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Numer pojedyńezy kosztuje 8 centów 


We. Lwowie, Niedziela dnia 20. Sierpnia 1871 


KIA NARODOWA. 


Telegramy Gazety Narodowej, 


_  dylko w jednej części wczorajszego wy 
tania drukowane. a 

Wiedeń d. 18. sierpnia. „Oester. 
Qorresp.* oświadcza, že wiadomość, ja- 
koby z powodu zjazdu w Ischl wystoso- 
Wano okólnik do posłów austrjackich za 
granicą, jest mylną. 

Londyn d. 18. sierpnia. Bankiet 
Wyprawiony na cześć deputacji francuz- 
kiej, zamienił się w burzliwy mityng po- 
lityczny ; toast na zdrowie królowej przy- 
jęto sykiem. 

Telegram z Madrytu donosi, że z 
powodu wypuszczenia obwinionych o za- 
bicie Prima — Rogue i Barcia — wy- 
Prawiono wielkie demonstracje radośne. 


Madryt d. 18. sierpnia. W Huesca 
aresztowano jednego z głównych przy- 
wódzców ligi internacjonalnej i członka 
komuny paryzkiej, Rząd postanowił go 
wydać sądom francuzkim. 


Lwów d. 20. sierpnia. 

(Same myłki. - Sprawy bieżące.) 

Nadesłano nam wczoraj wiadomość, że 
minister oświaty przedłożył już nominację 
P- Sobieskiego na inspektora gimnazjalnego, 
cesarzowi do zatwierdzenia. Wiadomość ta 
okazuje się mylną. Ministerjum bowiem, jak 
Się z autentycznego dowiadujemy źródła, od- 
rzuciio całe proponowane ze Lwowa terno 
(pp. Sobieski, Trzaskowski, Sołtykiewicz). 

Ze Lwowa rozesłano do pism wiedeń- 
skich następujące doniesienie z d. 17. b. m, 
„Jako polskich mężów zaufania zaprosiło mi- 
nisterjum pp. Zyblikiewicza, Czerkawskiego, 
Adama Potockiego, Smolkę i Ławrowskiego 
na d. 24 b. m. do Wiednia na naradę ugo- 
dową.* Wiadomość ta jest mylną, przynaj- 
mniej do Lwowa nie nadeszło dotychczas ta- 
kie zaproszenie. Gdy zresztą chodziłoby na 
każdy sposób o umówienie się wzgłędem ja- 
kiejś akcji w sejmie naszym, więc nie wie- 
my, dlaczegoby rząd zapraszał p. Adama Po- 
tockiego, który posiada niezawodnie wszelkie 
przymioty męża zamfania, ale nie jest. człon: 
kiem Sejmu. , 

Taksamo zdaje się mylnem doniesienie 
Wanderera, że do Wiednia przybył dr. Mi- 
chał Klaic, jeden z najznakomitszych Dal- 
matyńców, aby wespół z biskupem Strossma- 
jerem i kanonikiem Rakiczem  konferować z 
rządem. Trudno bowiem zrozumieć, jakaby 
to była przedłitawska sprawa polityczna, W 
którejby dwaj ostatui, będąc Kroatami, mieli 
konferować z p. Hohenwartem. I telegram 
Tagespressy co do powołania posłów sło 
wieńskich Z dr. Bleiweissem na czele, do 
Wiednia, jest mylny. Pisma słowieńskie nic 
o tem powołaniu nie wiedzą, i tylko uznając 
nierozwiązanie sejmu kraińskiego za miły 
dowód zaufania rządu w Słowieńcach, wypo- 
wiadają życzenie, aby nastąpiła wspomniana 
konferencja. 

Podobnie mylny jest następujący tele 
gram Wanderera z Pesztu d. 17. b. m.: 
„Przywódzcy polscy zapytywali tutaj: co ro- 
bić? Otrzymali jednak prywatnie radę, aby 
na razie wyczekiwali, dopóki się nie wyja- 
śnią tendencje rządu austrjackiego i stron- 
nictwo niemieckie nie zajmie Stanowiska. 
Słychać, Że Polacy nie myślą dopuścić majo- 
ryzowania Niemców.“ 


Kronika Lwowska, 


(Ciagle jeszcze o zjeździe. — Co nada- 
je mw domiosłość polityczną? —  Dopełnie- 
nie Unii przez Szlązaków. —  Wyłącany , 
polski charakter ejazdu. — Brak muzyki, 
Obiad na strzelnicy. — Przedstawieme te- 
atralne. — Wynalazki p. Miłaszewskie. 
go. — Treeci dzień zjazdu. — Pam Woj- 
tawicki jako kolega p. Milaszewskicgo. Na- 
zajutre po uroczystości. — Uwaga Kraszew- 
skiego o naszym zjeździe.) 


Już obszerne i szczegółowe sprawozda- 
nia podały wam opis trzydniowej uroczysto- 
ści naszej; już powtórzono je wszędzie w 
krajowych i zagranicznych dziennikach; już 
zjazd lwowski powinien należeć do historji, 
a przecież kronikarz lwowski nie potrafi dziś 
o czem innem pisać, jak o zjeździe. 

Co właściwie nadaje, a raczej nadawało 
zjazdowi takie znaczenie, że się wszyscy nie- 
przyjaciele nasi nań oglądali i przypisywali 
mu wielką douiosłość polityczną? Oto pyta: 
nie, które zadawałem sobie kilkakrotnie, i 
taką znalazłem odpowiedź: Ze Poznańczycy 
nas odwiedzali, jako rodzonych braci, nie 
było w tem nie dziwnego; parę lat temu od- 
wiedzaliśómy Poznańczyków, a nikt wówczas 
nie myślał podejrzywać i zaskarzać Polaków 
o układanie wspólnego programu. 

Ale że nas odwiedzili Szlązacy, których 
bistorja przed pięciu wiekami jeszcze oddzie- 
liła od łona narodu, że i oni poczuli się 
razem z nami w jedności polskiej, Że, jak 
to pięknie któryś z mowców powiedział, 
uschła gałązka narodowego drzewa  zaziele- 
niła się na nowo, — ten fakt nadaje zja- 


Musimy wyjaśnić, dlaczego, i o ile tele- 


gram ten mylnym nazywamy. Oto dlatego, 
że Polacy nie pytali Pesztu o radę, i pytać 
nie potrzebują, a już najmniej rządu węgier- 
skiego, a ze słów „prywatnie radę* należy 
wnosić, jakoby do rządu się udawali, O tyle 
zaś telegram ten nie jest mylny, że w samej 
rzeczy nigdy Polacy nie dopuszczą majory- 
zowania Niemców, tylko że Polacy rozró- 
żniają Niemców od partji ich centrali- 
stycznej, która tak samo niesłusznie przy- 
właszcza sobie miano „wiernokonstytucyjnej* 
jak i „niemieckiej“, gdyż i Polacy są wier- 
nokonstytucyjnymi, a Tyrolczycy partją nie- 
miecką. W sprawach liberalnych mogą cen- 
traliści być pewni, że Polacy zawsze pójdą 
z nimi, a to nietylko Polacy, ale i Czesi i 
Słowieńcy — dalej przyjaźń sięgać nie może. 

Z Prus nawet odzywają się głosy prze- 
ciw obecnemu postępowaniu  centralistów. 
Nordd. Allg. Ztg., organ Bismarka, pisze: 

„Czego pragnie gabinet Hohenwarta? 
Oto takiego ustroju konstytucji, aby pakło- 
niła wszystkie ludy Austrji do udziału w 
pracach prawodawczych, i odpowiedniem o- 
kreśleniem wzajemnych praw i obowiązków 
niebezpieczeństwo sporów narodowościowych 
nieszkodliwem dla państwa uczyniła. Przez 
stronnictwo wiernokonstytucyjne z jawnem 
niedowierzaniem przyjęty, przez część dzien- 
nikarstwa wiedeńskiego gwałtownemi napa- 
óciami, a nawet wprost szyderstwem obsy- 
pany, gabinet Hohenwaria starał się prze- 
dewszystkiem obwarować ciągłość konstytu- 
cji, starając się, mimo twardego oporu nie- 
przychylnej większości rajchsratu, zabezpie- 
czyć prowadzenie administracji torem kon- 
stytucyjnym. opie o spełniwszy to zadanie, 
gabinet wdał się w układy z temi żywioła- 
mi, których zadowolenie musiał mieć nade- 
wszystko na oku: z Polakami i Czechami. 
I dopiero, gdy i tu okazało się podobieństwo 
porozumienia, przystąpił do dalszej akcji, 
do rozwiązania Rady państwa i tych sejmów, 
po których należało się spodziewać wvporu 
przeciw dalszemu spełnieniu jego programu. 
Jak widzimy, nie można dotychczasowemu 
postępowaniu gabinetu przypisywać nieusza- 
nowania konstytucjonalizmu. Gabinet zacho- 
wuje formy konstytucyjne, ale to się podo- 
bno nie wydaje stroonictwu wiernokonstytu- 
cyjnemu rękojmią, że rząd pozostanie wier- 
nym i duchowi konstytucji, t. j. temu du- 


| chowi, jak go pojmnje to stronnictwo. I oto 


organa tego stronnictwa energicznie wystę- 
puję przeciw -dalszei akcji rządu, nim je- 
szcze wiedzą, czy  rozszerzenis autanomii 
krajów jstotnie aż do federalizmu się po- 
sunie.“ 

Jeszcze dobitniej 
stom inuy, niezawisła 
marka, a nieząaw: dnie liberalny i niemie- 
cki dziennik. Zjazd dwóch cesarzów wi- 
ta ona jako początek zbliżenia dwóch 
państw bratnich, i tak kończy: „Niemcy w 
Austrji użalają się na rozmaite uciski obe- 
cne, a nie wątpimy, Że ich żałoby są słu- 
szne. My jednak, z naszej strony nie może- 
my czem zgoła zaradzić ich Żałobom; nie 
mamy do tego ani prawa, ani obowiązku, ani 
siły, ani ochoty. Ciężką i krwawą pracą do- 
biliśmy się niezawisłości od Austrji i uzna- 
nia za państwo samodzielne, Nie myślimy 
teraz brać kija z drugiego końcai wywierać 
wpływu na Austrję. Niechaj sobie Austrja jak 
może porządkuje swoje kłopotliwe stosunki 
wewnętrzne; my jej nawet rady podawać nie 
możemy, bo byłoby to dla nas niebezpiecznem. 
Nam się nie podoba cały gabinet Hohenwar- 
ta, ani p. Hohenwart, ani jego ....inki i 
«„eczki, a już najmniej p. Schafle. Ale z 
ochotą podajemy rękę bratnią Austrji, której 
od nas żąda, 8 mniejsza 0 to, który rząd 


odpowiada centrali- 
od księcia Bis- 
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zdowi istotną doniosłość historyczną, i jest 
objawem niespożytej Żywotności naszego na- 
rodu. 

Jeszcze na jeden Szczegół trudno nie 
zwrócić uwagi. W 1569 roku nie było Szlą- 
zaków między tymi, co zawierali wieczną 
unię z sobą. Dziś Szlązacy, Sypiący ziemię 
na kopiec Unii, dopełniają jak gdyby owego 
związku, co obejmował wszystkie ludy rze- 
czypospolitej, z wyjątkiem Szlązka. 

Zjazd nasz Dprzytem nosi Charakter 
czysto polski, powiedziałbym nawet słowiań- 
ski. Gdzieindziej, u Niemców naprzykład nie 
znaną jest przy podobnych zjazdach ta go- 
Ścinność, z jaką my podejmujemy naszych 
gości, nie z obowiązków, przymusu, nie z 
planu obmyślanego, ale ź serdecznego popę 
du. Ta to spójnia serdeczua i duchowa, któ- 
rej objawem majszczerszym Jest zjazd lwow- 
ski, była niegdyś potężnym cementem, łą- 
czącym silnie same przez się Narody rzęczy- 
pospolitej naszej, ten duch gościnności, prze- 
niesiony na pole polityczne, wzywający wszy- 
stkie ludy sąsiednie do wspólnego pożywa- 
nia owoców wolności , był najstraszniejszą 
bronią naszą, która nam całe, bez kropli 
krwi rozlewu podbijała prowincje. 

Ale obawiam się, czym się zanadto nie 
zapuścił w filozofię zjazdu, kiedy zadaniem 
mojem pochwytać luźne szczegóły, które 
umknęły z pod pióra urzędowych Sprawo- 
zdawców i przystawić je tutaj. 

Sięgniemy aż do chwili przyjazdu na- 
szych gości. Dzień był cudownie pogodny, 
gorący wprawdzie, ale nie parny. Ogromne 
tłumy stały po obu stronach drogi drzewami 
wysadzonej, która prowadzi do dworca kolej 
krakowskiej. Pełno było ludzi także w sie- 
niach i na kurytarzach dworca. Na peronie 
ścisk także ogromny, mimo, że puszczano 


mean 


nam podaje rękę; niechaj się Austrja według 
własnej woli rozwija.* 

Oester. Journal pisze: „Niedorzeczno- 
ścią byłoby, ugodę nazywać gotową, gdyby 
obesłanie Rady państwa przez Czechów nie 
było pewnem. Rząd kierował się i kieruje 
dwoma zasadniczemi punktami przy rokowa- 
niach ugodowych: 1) nietykalnością ogólnego 
prawa państwowego, t. j. ugody z Węgrami; 
2) nietykaluością przedlitawskiego prawa 
konstytucyjnego, tj. że ugoda musi drogą kon- 
stytucji być przeprowadzoną i do prawome- 
cności doprowadzoną. Ztąd samo przez się 
wynika, że dzieło ugodowe musi pod wzglę- 
dem prawno-politycznym przejść przez Radę 
państwa, a zatem i Czesi do Rady państwa 
wejść muszą — mniejsza o to, czy pod za- 
trzeżen em, tylko ad hoc. Głównie chodzi o 
to, aby w Radzie państwa nikogo nie brakło. “ 


Komuna paryzka a nihiliści 


moskiewscy, 


L. 


Procesa polityczne dziś są na po- 
rządku dziennym i wysoce interesują opi- 
nię publiczną. Proces wersalski z peters- 
burgskim , mimo, że odbywają się na 
przeciwnych krańcach Europy, są sobie 
pokrewne. Główną podstawą siły paryz- 
kiej komuny, było międzynarodowe sto- 
warzyszenie rzemieślników; na swe po- 
trzeby odbierała ona znaczne fundusze z 
Niemiec i Anglii, gdzie „International 
szeroko jest rozkrzewionym.  Nieczajew 
poznawszy się z Bakuninem na emigracji, 
otrzymał zlecenie uorganizowania w car- 
stwie moskiewskiem spisku, i miał na ce- 
lu złączyć działalność spiskowców mo- 
skiewskich z socjalistami Zachodu, w 
imieniu też „Internationala“ rozpoczął 
swą pracę. Źródło więc ruchu komuny i 
spisku Nieczajewa jest jedno , charakter 
jednak wystąpień wielce różny jak i od- 
miennem jest usposobienie narodu fran- 
cuzkiego z moskiewskim. 

Komuna jednała sobie zwolenników 
pośród pralotarjatn wœ imia polepszenia 
bytu, nihiliści grupowali się pod preteks- 
tem pracy dla dobra ludu, w istocie 
jednak z pociągn wewnętrznego, niczem 
nie rozjaśnionego do burzenia wszystkiego. 

Rozpatrując się w spaczonych teo- 
rjach, szerzonej uprzednio propagandzie 
socjalistów i komunistów, widzimy, iż ci, 
to co cywilizacja XIX. wieku wyrobiła a 
przyuajmniej usiłowała wyrobić, mianowi- 
cie swobodę indywidualną, starali się zu- 
pełnie zniweczyć, poświęcić na rzecz spo- 
łeczności, a raczej gminy. Czując doty- 
kalnie dolegliwość naruszenia równowagi 
ekonomicznej, widząc nędzę oddanych w 
posługi kapitału wyrobników, rzucili się 
oni do przeciwnaj ostateczności i wszelką 
własność indywidualną znieść zamierzyli; 
porównywali ją z kradzieżą, Więcej u- 
miarkowani socjaliści, chcieli tylko znieść 
własność ziemi, uważali ją za przynależną 
ogółowi, inni godzili się na zasadę, aby 
każdy pracujący dla społeczeństwa był 


tam tylko za biletami. Z dworca ku miastu 
jadący goście mieli przed sobą bramę tryum- 
falną, ozdobioną chorągwiami, a po obu stro- 
nach drogi wylęgły na ich powitauie Lwów 
cały. 

Sam przyjazd był bardzo wesoły, wkrótce 
jednak do tej wesołości powszechnej domię- 
szała się rozdźwięczna nuta: odmówiono nam 
muzyki. 

Ta też jak w pochodzie na kopiec, tak 
potem tego samego dnia wogrodowym festy- 
nie na strzelnicy, dawał się czuć brak mu- 
zyki. Więcej jednak, jak brak muzyki mo- 
gła dokuczać myśl, że bez cudzej łaski obejść 
się nie możemy. Wesołość była trochę przy- 
ćmioną: strzały i trąbki daremnie siliły się 
zastąpić muzykę. Ogród strzelecki za mały 
był przytem, aby mógł wygodnie pomieścić 
ogromne tłumy, które Się tam zgromadziły. 
Był więc ścisk, pył, brak muzyki i brak sie- 
dzenia, co trochę niekorzystnie oddziaływało 
na humor. 

„Najlepiej to jak zły początek, pewno 
koniec będzie najlepszy. Już następnego 
dnia było zupełnie inaczej. Mieliśmy już swo- 
ją muzykę i pokazaliśmy, Że możemy tań- 
czyć nie koniecznie wtedy tylko, kiedy nam 
zagrają. Serdeczność, jaka panowała przy o 
biedzie na Strzelnicy opisać trudno. Szląza- 
cy byli szczególnym przedmiotem oznak po- 
wszechnej sympatji, bo też trzeba przyznać, 
że ci Szlązacy, choć tak dawno oderwani od 
Polski, najdzielniej mówili, bo krótko, po- 
prostu od serca, i przytem takim szykiem 
słów prawdziwie polskim, Że Żaden Z na- 
szych mowców przy najlepszej chęci nie po- 
trafiłby ich naśladować. 

Z obiadu oddzielnemi gronami udało się 


całe towarzystwo na przedstawienie teatral- 
ne, które w ogrodzie Jabłonowskich p. Mi- 
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odpowiednio do zasług mu oddanych, wy- 
nagrodzonym, a gdy to wprowadzało nie- 
równość i przygotowywało podstawę do 
gromadzenia się kapitałów, zamierzali 
więc temu przeszkodzić , znosząc prawo 
dziedziczenia, jakie ma rodzeństwo, a od- 
dając majątek po umarłym w rozporzą 
dzenie państwa. Jednocześnie podkopy- 
wano węzły rodzinne, Komuniści doma- 
gali się, aby dziecko z chwilą przyjścia 
na świat, było wziętem z łona matki, a 
obowiązek wychowania oddanym został 
gminie. Więcej umiarkowani socjaliści 
głosili małżeństwo w dotychczasowej for- 
mie za nieodpowiadające potrzebie, bo zbyt 
niewolniczy to stosunek, i w zamian Ta- 
dzili wprowadzenie w życie związków do- 
wolnych, t. j. życie na wiarę. 

Takie mniej więcej były marzenia 
stronnictwa socjalno-komunistycznego, któ- 
re zręcznie umiało eksploatować nędzę 
zarobkujących i szeregować ich w swój 
zastęp, obietnicą odtworzenia błogiej przy- 
szłości, schlebianiem ich namiętności, go- 
rącą deklamacją o zainteresowaniu się 
losem nieszczęśliwych, Gdy jednak z bie- 
giem wypadków władza dostała się w ich 
ręce, nasi reformatorowie musieli się w 
znacznej części wyzuć swych mrzonek, 
ujrzeli niepraktyczność swych teoryj, nie- 
możebność ich zastosowania i przekonaw- 
szy się, iż przeważna większość przejętą 
jest dla nich wstrętem, zaniechali speł- 
nienia obietnic. Do chwili przynajmniej 
zajęcia przez Wersaiczyków Paryża, ko- 
muna nie wystąpiła z jawnym progra- 
mem, któryby zapowiadał zamiar jej, u- 
rzeczywistnienia dawnej propagandy. Wal- 
kę całą sprowadzono do żądań zapewnie- 
nia zupełnej autonomii gminnej, i możę 
jedynie w dekrecie o nadania opuszczo- 
nych przez właścicieli fabryk wyrobnikom, 
w takowych pracującym, znajdziemy głó- 
wny Ślad usiłowań zamienienia w czyn 
zasad Socjalno-komunistycznych. Krwawy 
dopiero dramat zdobycia stolicy dostar- 


ozykby nam wiele faktów, wywołujących 
stanowcze oburzenie dla komuny, Falenie 


drogich pamiątek jest  niezaprzeczenie 
aktem dzikiego barbarzyństwa, były to 
jednak czyny szalonych, kiórym zemsta 
odjęła charakter ludzki. Jeżeli działal- 
ność zasiadających dziś na ławie oska- 
rzonych była w najwyższym stopniu zbro- 
dniczą, to nie mniej występnem było po- 
stępowanie tych, co dziś posiadają prawo 
sądu. Pierwsi jako ludzie z niższej war- 
stwy pochodzący, a więc nie zupełnie wy- 
kształceni, jeżeli za swą zwierzęcość są 
odpowiedzialni, to z racji niewykształce- 
nia swego znajdą łagodzące okoliczności, 
drudzy przeciwnie, przodując narodowi, 
w niczem nie mogą znaleść usprawiedli- 
wienia; korzystając 4 przewagi siły, upo- 
jeni zemstą, zapomnieli o szlachetności i 
mordowali na ulicach tłumy niewinnych 
swych braci. Przywódzcy Paryża czynami 
swemi obrazili moralność, zdeptali ją, a 
zatem w koniecznem następstwie dopuścili 


łaszewski urządzał na sposób grecki, to jest 
pod gołem niebem. Przedstiawiano  „Krako- 
wiaków i górali* Kamińskiego, jak twier- 
dzą ci, co stali w pierwszym rzędzie ławek, 
reszta bowiem publiczności od dołu aż do 
szczytu góry, mimo iż zapłaciła za swój ka- 
wałek deski po półtora guldena, lub po gul- 
denie nie była wtajemniczoną wcale w to, 
co się działo na improwizowanej scenie i 
tylko czasami dolatywał uszu jakiś wykrzyk 


głośniejszy, czasami mignęła im z daleka 
przed oczami wyrzucona w górę konfe- 
deratka. 


Już to p. Miłaszewski nienajlepiej za- 
prezentował się zgromadzonym przedstawi- 
cielom rozmaitych prowincyj polskich. Pro- 
gram przedstawienia prócz „Krakowiaków i 
Górali“ i żywych obrazów, obejmował jesz- 
cze puszczenie balonu „wynalazku Gambetty* 
i wystrzały z kartaczownicy najnowszego sy- 
stemu. Tak zwani „nieprzyjaciele p. Miła- 
szewskiego* (Erbfetnde) drżeli za strachu, 
ażeby najnowszy system  kartaczownicy nie 
polegał na tem, że sama ona wyszukuje nie- 
przyjaciół pośród tłumu i pojedyńczo masa- 
kruje. Na szczęście obawy były płonne, bo 
jak „wynalazek Gambetty* był właściwie 
„wynalazkiem p. Miłaszewskiego,* tak naj- 
nowszy System  kartaczownicy polegał na 
tem, że ani postać jej dostępną dla oka, ani 
głos strzałów był dostępny dla ucha, a po- 
cisk trafiał tylko w kieszenie łatwowier- 
nych. 


Po przedstawieniu nastąpiło uroczyste 
wygwizdanie pana dyrektora wspólaemi siła- 
mi widzów, co przy oświetleniu bengalskiem 
sprawiało nadzwyczajny efekt. Bądź co bądź 
jeżeli pan Miłaszewski zrobił zawód, to na- 
tura ge nie zrobiła, wieczór był prześliczny, 
a widok z góry na miasto był przyjemny. 
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się wielu zbrodni, Wersalczycy  poSzli 
śladem Kaina. 

Komuna po upadku znalazła licznych 
obrońców, co zuchwale odważyli się soli- 
daryzować z jej czynami, a to słuszne 
wywołuje obawy, co do przyszłych czy- 
nów skrajnego sironnictwa na Zachodzie. 
A jednakże, jak to zobaczymy w następ- 
nym artykule, nihiliści moskiewscy idą 
znacznie dalej, stopień szkodliwości ich v 
wiele jest większym. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 19. sierpnia. 
Ministerjum handlu rozpisując kon- 
kurs na oferty, dotyczące budowy kolei 
Lwów-Stryj-Beskid i Stryj-Stanisławów, mu- 
siało się trzymać cyfry, stanowiącej maxi- 
mum gwarancji rządowej (którą ustanowił 
rajchsrat), t. j. po 1,430.000 guldenów na 
obydwie linie; ale umieściło między warun- 
kami konkurencji i ten, ażeby każdy, co się 
ubiega o koncesję, wymienił w odpowiedniej 
rubryce, jakiej subwencji żąda za jednę ko- 
lejową linię, a jakiej za drugą. Ponieważ 
zaś koniecznem jest albo wybudowanie dwor- 
ca osobnego we Lwowie dla pierwszej linii, 
albo ułożenie się z towarzystwem kolejowem 
Karola Ludwika o rozszerzenie istniejącego i 
dla nowego przedsiębiorstwa, więc w formula- 
rzu zrobiono osobną rubrykę, w której ma być 
postawiona cyfra wymagana przez konkuru- 
jącego tytułem rocznej subwencji rządowej, 
jako procent od kapitału na budowę dworca 
wyłożonego, czyli, gdyby osobnego dworca 
nie budowano, to jako „Pauschale“ za na- 
jem czyli ugodę z towarzystwem kolei Ka- 
rola Ludwika, 

Oferty więc powinny były zawierać o- 
prócz kwoty, tytułem gwarancji rządowej, 
wymaganej na budowę kolei, także cyfrę 
subwencyjną (roczną) na wybudowanie lub 
przyrządzenie dworca. 


Stosunkowo ostatnia rubryka mało zna- 
czy. W jednym tylko wypadku ma znaczenie, 
jeśliby nie była wypełnioną. 

Po rozpisaniu konkurencji liczono 12 
konsorcjów, z których jednak 4 odstąpiło, i 
nie było z ich strony zadnej oferty. 

Maximum, które gwarantuje rząd, jest, 
jak wyżej powiedziałem, 1.430.000 złr. rocznie. 
Wiadomo jednak powszechnie, że jest to nic 
więcej tylko zaliczka 4 proceutuwa, jaką 
skarb państwa przedsiębiorstwu musi asy- 
gnować, jeśli się okaże, że nie było tyle do- 
chodu, którą znowu towarzystwo musi zwró- 
cić, jeśli się dochody poprawią. W każdym razie 
jest to dług, hypotekowany na ruchomej i 
nieruchomej własności przedsiębiorstwa. 

Od ośmiu pozostałych konsorcjów takie 
się przy komisji, odbytej w ministerjum han 
dlu, okazały oferty. 

1. Najniższą ofertę podał niejaki pan 
Valmagini, trudniący się podobnymi interesami, 
w spółce jak mówią z domami angielskimi, tj. 
żądał gwarancji na obie koleje 1,280.000 złr. 

„» nA dworzec tylko 5.000 

2. Taką samą ofertę zrobiła spółka ks. 
Ponińskiego, Lubomirskiego, etc. tylko , że 
większą sumę na dworzec Żądała to jest 
25.900 rocznie. 

3. Towarzystwo akcyjne Łuykowskiej 
kolei 1,380.000. 

4. Spółka L. Borkowski 1,386,000. 

5. Towarzystwo banku franko-austrja - 
ckiego 1,388. 000. 

6. Spółka Schulhof 1,419.000. 


Szczytem zabaw i wesołego usposobie- 
nia był trzeci dzień zjazdu. Ogród jezuicki 
jeszcze nigdy zapewne nie obejmował w s0- 
bie tak wielkich tłumów jak podczas wtor 
kowego festynu. Iluminacja, transparenta, 
ognie sztuczne nadawały ogrodowi tak nie- 
zwykłego pozoru, że wielu Lwowian nawet omal 
Że nie błądziło po ogrodzie, nie umiejąc się 
orjentować wśród tłumów i blasku. Jak po- 
przedniego dnia p. Miłaszewski, tak we wto- 
rek pan Wojtawicki zarobił sobie na smutną 
pamięc u naszych gości, szczęśliwszy jednak 
od kolegi z teatru nie doznał zadnej nie- 
przychylnej demonstracji. 


Nazajutrz po ostatnim dniu uroczysto - 
ści Lwów dziwnie wyglądał. Zaać było, ze 
całe miasto brało Żywy udział w uroczysto- 
ści, bo na całera mieście leżało piętno znu- 
żenia i jakby odpoczywania po wytężonym 
ruchu. Eo ulicach przesuwały się nieliczne 
postacie z niewyspanemi twarzami, na któ- 
rych znać było jeszcze ślady wspomnień z 
dnia wczorajszego. Nawet niebo przez trzy dni 
najmniejszą nie zaciemnione chmurką naraz 
przykryło się obłokami, niebieski strój swój 
uroczysty okryło powszednim fartuchem. 


Na zakończenie kroniki musimy podnieść 
myśl wypowiedzianą o naszym zjeździe przez 
Kraszewskiego w ostatnim z jego listów 
drezdeńskich w Kraju, że jedną z ważnych 
cech jego jest to wszelki brak historycznych 
imion, któreby przewodniczyły zjazdowi. Naj- 
lepszy to dowód przetwarzania się starej 
Polski na nową, najłepezy dowód, że pod 
skornpą atarej Polski Żyje i druga, młoda 
Polska, która nawet po Odpadnięciu skorupy 
żyćby i działać potrafiła, 
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4. Spółka Smolka i  Ławrowski 
1,420.000. 

8. Spółka Krasicki 1,430.000. 

Co do kwoty wymaganej na dworzec, 
każde konsorcjum podało pewną kwotę; np. 
nr. 4 żądał 40.000, nr. 6 najwięcej, bo 
65.000, nr. 7, 35.000, tylko nr. 8 w odpo- 
wiedniej rubryce żadnej nie podał cyfry; 
tylko oświadczenie, iż teraz jeszcze nie może 
podać kwoty, jaką by żądał na rubrykę 
dworca. 

Zdaje się, że z formalistycznych wzglę- 
dów ta oferta zostanie za nieważną uznana 
—-c0 zresztą obojętne, bo jest najwyższa. 

Od konkurencji odstąpiły Towarzystwa 
kolei Karola Ludwika i lwowsko-czerniowie- 
ckie, i dwa akcyjne banki wiedeńskie, tj. 
bank Anglo-austrjacki i Unionbank. 

Ministerjum ma w granicach uchwalo- 
uej subwencji czyli gwarancji zupełną 3wo- 
bodę działania. Może nie uwzględnić najniż- 
szej oferty, może przyznać jedną linię kole- 
jową jednemu, a drugą innemu konsorcjum, 
wolno mu nie przyjąć Żadnego konsor- 
cjum czy ze względu na obawę, ze nie zdo- 


ła przeprowadzić budowy należycie, czy że 
temu lub owemu poprostu nie ufa. 
Ze rząd ma taki przywilej, że bez po- 


dania motywów imoże zrobić wybór między 
konkurentami, usprawiedliwia się niejednym 
faktem. Wiemy np., że ludzie, którzy się 
starali i otrzymali koncesję na budowę ko- 
lei czerniowieckiej, byli uważani za majęt- 
nych, prawych, mających kredyt, że przed- 
siębiorca ziemnych robót, Brassey miał repu- 
tację co do tego fachu — a rezultat jaki? 
Pokazało się, że wszyscy mali i wielcy po- 
szli w „eksploatory,* a kolej licho zbudowa- 
na: Sams travail et sans honneur. 

Taksamo było z koleją koszycko-oder- 
bergską, z koleją węgierską zachodnią, gdzie 
się podjęli bankierowie brukselscy Riches 
fróres pierwszej, a znany (jak go Prusacy 
nazywali „Eisenbahnkónig*) Strousberg dru: 
giej; i pokazało się, Że ani na termin ani 
po terminie nie spełnili przyjętych obowiąz- 
ków, i musiano ze stratą czasu i pieniędzy 
innych użyć Środków i kombinacyj. 

Czy minister Schaeffle Zrobi dobry wy- 
bór, zobaczymy, ale jeśli już tyle się dobija 
o rzecz taką, przy której każdy ma nic, jak 
tylko gruby zysk na oku, to słusznem jest, 
ażeby nie powodowano się względami protek 
cji, lub innego względziku, które dotąd przy 
konces jach pierwszą odgrywały rolę w Au- 
strji. 


Proces Wersalski. 


(Dzlszy ciąg oskarzenia). 

Trzebaż obok tych faktów, górujących 
nad innemi wspominać o codziennem gwał- 
ceniu mieszkań prywatnych , kradzieżach 
wszelkiego rodzaju, ukrywających się pod o- 
słoną dowolnych rewizyj, o aresztowaniach 
bezprawnych, uorganizowanej grabieży i bar- 
barzyńskiem prześladowaniu opornyca. 

Od początku kwietnia majątki ducho- 
wnych uległy konfiskacie. Od owej to chwili 
datuje się nieprzerwany szereg haniebnych 
śledztw i Świętokradzkich grabieży po klasz- 


torach i kościołach stolicy. È 
Zojęto işu hwittuia zukiąd Szkolny je- 


zuitów przy ulicy L'homond, dom  misjona- 
rzy św. Ducha, dom OO. Dominikanów przy 
ulicy Jean de Beauvais. Zakonnikom zadano 
gwałt, meble tłuczono, piwnice wypróżniono. 

We dwa dni później kościół św. Sulpi- 
cjusza został zajęty wojskowo , Seminarjum 
opanowano i przeora aresztowano. 

Z kolei przetrząśnięto klasztor Kapucy- 
nów i sióstr Miłosierdzia (petites soewrs des 
pauvres.) 

W d. 10. kwietnia aresztowane zostało 
duchowieństwo w Montmartre, drzwi kościo- 
ła zawarto i położono następny napis : 

„Ponieważ księża są bandytami, a ko- 
ścioły jaskiniami, gdzie spełniał się moralny 
mord na masach za pomocą ugięcia Francji 
pod szpony niecnych Bonapartego, Favra i 
Trochu, delegowany cywilny przy eks-prefek- 
turze policji nakazuje zamknięcie kościoła 
Saint-Pierre-Montmartre i postanawia aresz- 
towanie księży i laików.* 

(podp.) Moussu. 

W d. 16. kwietnia kościół Saint-Jacques 
du Haut Pas, klasztor des Oiseaux, kościół 
Saint Vincent de Paul zostały splądrowane 
i zaraz kluby sadowią się w świętych miej- 
scach. Znajdują w klaszt rze Picpus narzę- 
dzia ortopedyczne, które dziennik źle osła- 
wiony nie waha się przedstawić jako ma- 
chiny i tortury. Znajdują tam także kości, 
które w oczach zbł¿kanego tłumu uchodzą 
za szczątki ofiar ślepego fanatyzmu. Wyzy- 
skują również z niemniej straszliwą jak nie- 
okrzesaną złą wiarą, odkrycie dawnych już 
szkieletów w kościele Św. Wawrzynca. 


Kościół Notre-Dames des Victoires zo- 
stał z kolei sprofanuwany, i wielkie czyniono 
zgorszenie z głową dziewczyny przechowaną 
w najlepszym stanie, którą wierni znali jako 
głowę z wosku, wyobrażającą św. Walerję. 

Dochodzimy do miesiąca maja. Armia 
wersalska Ścieśnia z każdym dniem obręcz 
swego oblężenia, i każdy dzień pizynosi no- 
wą porażkę powstańcom. Chwile komuny są 
policzone. Odgadvąć to łatwo, widząc burze 
w jej łonie i ostateczne Środki, jakie spieszy 
przedsiębrać. 

Hotel Thiersa zostaje całkiem zburzony 
w d. 15. maja będąc od dawna złupionym. 
Kolumna Vendome pada 16go, 17go nastę- 
puje straszny wybuch prochowni w alei Rapp. 
Trzeba zapalić gwałtowną nienawiść do nie- 
przyjaciela w sercach powstańców, których 
codzienne klęski Zniechęcają. Komuna nie 
wzdryga się przypisać rządowi wersalskiemu 
zbrodni, która, jak wszystko wierzyć każe, 
była dziełem jej ajentów; aresztuje ona mnie- 
manych winowajców, którzy w kilka dni pó- 
Źniej zawdzięczają ocalenie swoje i wolność 
wejściu wojsk regularnych. 

W d. 21. maja dzięki strzałom artyle- 
rji zdobytą została brama Saint-Cloud i ar- 
mia wkracza jednym pędem na wyżyny Tro- 
cadaro. Niespodziewane jej natarcie jest ha- 
słem ostatnich okropności, które uwieńczyć 
miały haniebne panowanie komuny. 

W d. 23. o godz. 1Q. wieczorem, Ri- 


gault udaje się do St. Pelagii, gdzie kilku 
zakładników jest uwięzionych, między innymi 
p. Chaudey, adwokat przy trybunale apela- 
cyjnym w Paryżu Dwóch ludzi towarzyszy 
mu, uzbrojonych jak on od stóp do głowy. 


Wzywa on p. Chaudey do kancelarji i ; 


obwieszcza mu brutalnie wyrok Śmierci ma- 
jący być natych.niast wykonanym. 

Więzień słabo się broni. Rigault zarzuca 
mu z gwałtownością, ze kazał strzelać Go 
ludzi w d. 22. stycznia. Przybywają gwar- 
dziści narodowi z pobliskiego posterunku i 
tworzą pluton egzekucyjny, podczas gdy Ri- 
gault, wobec swej ofiary, dyktuje sekretarzo- 
wi swemu wywód słowny, który naoczny 
świadek powtórzył prawie słowo w słowo. 

„Czy wiesz pan co chcesz uczynić ?, — 
zapytał p. Chaudey, i gdy w miejsce odpo- 
wiedzi zaczęto szydzić zeń, wychodząc rzekł: 
„Dobrze więc Raulu Rigault! ujrzysz jak 
umiera Republikanin." 

Gdy prokorator komuny w miejscu prze- 
znaczonym na egzekucję dobył szpady i za- 
komenderował: Ognia! Chaudey ugodzony 
został w ramie. Padając zawołał on: „niech 
żyje rzeczpospolita!* Dwóch łudzi zbliża się i 
dobija go. 

Rozstrzeliwują następnie trzech gwardzi- 
stów republikańskich również na rozkaz p. 
Rigault, który odchodząc rzekł: „Trzeba by- 
ło dawno tak zrobić.* 

Następnej nocy opanowany został kla- 
sztór dominikanów w Arcueil przez powstań- 
ców pijanych szałem i zakounicy wyrzuceni 
na dwór, zamordowani zostają na drodze 
publicznej. Zresztą więzienie la Roquette 
staje się w dniu 24. i 25. teatrem mordów, 
gdzie padają zarazem dostojne ofiary i pro- 
ści szermierze obowiązku pomieszani w mor- 
derstwie nigdy nieodźałowanem. 

Zostawić tu należy głos naocznemu 
świadkowi owych scen krwawych: Ks. Marsy 
wikarjusz parafii Św. Wineentego a Paulo, 
uwięziony został w Mazas. Mgr. Darboy, p. 
nai ksiądz Deguerry i inni wyprzedzi- 

i go. 

Umieszczony w kaźni 
którą zajmował p. Bonjean, 
nim gdy się odezwał głos brutalny 
zujący : 

„Panie Bonjean wychodź i zejdź tak 
jak jesteś.* Zrozumiał on mówi dalej świa- 
dek i wzrokiem, który nie utracił spokojnej 
swej pogody, dał mi poznać złowrogie zna- 
czenie tego wezwania. Słyszałem także na- 
zwiska i innych ofiar i zauważyłem że za- 
wołano: panie Darboyt P. Bonjean wycią- 
gnął do mnie rękę; podczas gdy wymienia- 
liśmy długi uścisk ostatniego pożegnania, dał 
mi głosem silaym ostatnie swe polecenia dla 
swej rodziny, potem udał się za niecierpli- 
wymi katami, i słyszałem jak się z nimi 
oddalał. 

„Pozostałem przy oknie i po chwili spo- 
strzegłem jak grupa męczenników  postępo- 
Wała ku kółku więziennego dziedzińca, zbli- 
żając się ku mnie. Szli oni środkiem drogi, 
a orszak rozprószony był bez porządku po 
obu jej stronach; arcybiskup szedł pierwszy. 
Krata, która zamykając drogę do kółka, 
przechodziła prawie pod mojem oknem była 
Otwarta Arayhickup opiwająv SIĘ ręką 0 
ową kratę zatrzymał się i wyrzekł słów 
kilka, które mimo usiłowania mego, nie dała 
mi dosłyszeć wrzawa. Wtedy głos dziki za- 
głuszył jego słowa: Dalej, dalej, zawołał 
nędznik, tu nie pora do przemów, tyrani nie 
są tak łaskawi.* 


sąsiedniej z tą, 
rozmawiał Zz 
i naka- 


Przegląd polityczny. 
Ziemie polskie. 


Obywatel z zaboru moskiewskiego, przy- 
były do Karlsbadu, w liście do Dziennika 
Poznańskiego wyraził oburzenie z powodu 
odezwania się hr. Gołuchowskiego w sprawie 
emigracji z okazji przedstawienia się mu de- 
legatów Opieki narodowej, a jednocześnie 
dziwi się, iż dziennikarstwo galicyjskie nie 
zganiło oświadczenia namiestnika. Kraj zaś 
wielce się jeszcze z tego powodu uradował. 
Radość redakcji Kraju i nas dziwi mocno, 
gdyby jednak czyniący zarzut dziennikom, 
wychodzącym w Galicji, czytał takowe ba- 
cznie, dowiedziałby się, iż radość ta jest od 
osobnioną, dowiedziałby się, iż Gazet. nie 
radowała się, ale smuciła z oświadczenia re- 
prezentanta rządu. 

Donosiliśmy w swoim czasie o ukazie 
carskin z d. 23 czerwea (5. lipca) r. b. na- 
kazującym zaprowadzenie sądów pokoju na 
Litwie i Rusi, wyrażając przekonanie, że 
mieszkańcom pochodzenia polskiego wzbro- 
nionem zostanie spełnianie obowiązków sę- 
dziego. W przewidywaniach naszych nie omy- 
liliśmy się wcale, żaden Polak nie może być 
obranym na sędziego, wyjąwszy chyba ta- 
kiego, który podobnym jest do p. marszałka 
wileńskiego, Domejki. Nie mamy dotąd do- 
słownego rozporządzenia rządowego, wykazu- 
jącego na jakich zasadach w ogóle mają być 
wprowadzone sądy pokoju, lecz oto ,,Bzrze- 
wije Wiedomosti* zamieszczają obszerny ar- 
tykuł poświęcony rozbiorowi takowych. Z ar- 
tykułu tego dowiadujemy się, że wybranym 
na sędziego może być każdy (naturalnie 
Moskal) mający lat 25, który ukończył gi- 
mnazjum lub uniwersytet. 2. Cenzus wybor- 
czy jest 200 dziesiatin tj. około 375 mor- 
gów gruntu. W .moskiewskich guberniach 
census ten daleko jest większym. Chociaż 
Birżewyje Wiedomostt nie powiadają dlacze- 
go obniżonym tak został census dla guber- 
nij polskich, łatwo jest jednak domyśleć się, 
że zrobionem to zostało dla ułatwienia wej- 
ścia do sądu tym czynownikom-djejatielom, 
którym były rozdane kawałki ziemi w na- 
grodę położonych zasług. 3. Pośrednicy po- 
kojowi i kandydaci na pośredników, którzy 
przez 6 miesięcy spełniali już ich obowiązek, 
mają pierwszeństwo przed innemi. 4. Każdy 
Moskal, właściciel posiadłości innych guber- 
nij, tj. z gubernij czysto-moskiewskich, cho- 
ciażby nie miał ani morga ziemi w 9 gu- 
berniach zachodnich, może w nich zostać sę- 
dzią pokoju. Punkt ten jest niewyraźnie 
słormułowany w rozporządzeniu rządowem, 
o co bardzo się gniewają panmoskiewskie 
gazety, według których nic naturalniejszego, 


aby każdy kacap miał prawo sądu w Pol- 
sce. 5. Nie tak jak w moskiewskich guber- 
niach, gdzie obywatele krajowi pomiędzy so- 
bą wybierają sędziów, lecz minister sprawie- 
dliwości z listą przedstawionych kandydatów 
naznacza dowolnie; Że zaś, co przyznają 
sami Moskale, element turański niezmiernie 
jest jeszcze słabym na Litwie i Rusi, pozo- 
stawił więc car temuż ministrowi, w razie 
niedostatecznej liczby godnych kandydatów, 
prawo naznaczania według swego widzimi- 
się pierwszego lepszego Moskala, chociażby 
ten nie posiadał 200 dziesiatin ziemi. 6. Mi- 
nister także naznacza prezesa sądu. 7. Czas 
urzędowania sędziów trwa lat 3. 

Piękne sądy pokoju! I dla tej to paro- 
dji sądów pokoju liberalne i uczciwe, jak 
same siebie nazywają, dzienniki moskiewskie, 
znajdują słowa pochwały! Sądy pokoju, po- 
wiadają Birż. Wied. nie mogą być zapro- 
wadzone w 9 guberniach zachodnich na tych 
samych zasadach co w guberniach moskiew- 
skich dla tego, Że nie mogą być tam zapro- 
wadzone „ziemstwa* (tj. rządy autonomiczne 
guberni co do potrzeb gospodarstwa we- 
wnętrznego tejże gubernii), a „ziemstwa* nie 
mogą być dla tego zaprowadzone, że Litwa 
i Ruś są dotąd polskie. To szczere wyzna- 
nie pism ultramoskiewskich jest dla uas nie- 
małym tryumfem i pociechą. 

Augsburgska Allg. Ztg. potwierdza do- 
niesienie naszego korespondenta z Warsza- 
wy, podaną przed ::ilku miesiącami, o skrzę- 
tuem staraniu się Moskali przyprowadzenia 
fortec w ziemiach polskich do takiego stanu, 
aby odpowiadały wymogom wysokości, na 
jakiej sztuka wojenna dziś stoi. Mianowicie 
co do ufortyfikowanego obozu prd Brześciem 
i Modlinem, doniesienia naszego korespon- 
denta sprawdzają się zupełnie. Allg. Ztg. 
donosi o wielkich robotach w Brześciu, i w 
ogóle o czynnem zwijaniu się Moskwy, aby 
każdej chwili być gotową do wojny; dodaje 
ona przytem, Że taktykę swą Moskale zmie- 
nili zupełnie na ład pruski. 

Cholera już się zaczęła pojawiać na do- 
bre na Litwie, a nawet w Augustowskie 
zajrzała. 


Wschód. 


W Czasie czytamy: „Jakie nadzieje 
wiązali Słowianie południowi do wojny fran- 
cuzkiej, można poznać z Vidovdana serb- 
skiego, który tak się wyraża z tego powodu 
o polityce moskiewskiej na Wschodzie: 
„„Francja znajdowała się w walce o Śmierć 
i życie. Niemcy były zupełnie zależne od 
przyjaźni moskiewskiej, i cesarz Wilhelm 
sam to uznał, że wielkie skutki wojny za- 
wdzięcza cesarzowi Aleksandrowi. Anglia nie 
miała armii lądowej i sprzymierzeńców, Wło- 
chy były zajęte uzupełnieniem swej potęgi i 
zdobyczą Rzymu. Cóż wówczas Moskwie 
stało na przeszkodzie rozwinąć chorągiew 
oswobodzenia ludów wschodnich? Lecz cóż 
widzimy w rzeczywistości? Egoizm, najmniej 
właściwy dla wielkiego państwa. Gorczakow 
pospiesza nabyć morze Czarne dla floty mo- 
skiewskiej, zaiste nędzne wynagrodzenie za 
usługi oddane Niemcom. Za to Moskwa pod- 
wyższyła opłatę od przesyłki dzienników mo- 
akieorolsich uw TYFouhóu, LAK, 14 nawet Mo- 
skowskija Wiedomosti zmuszone były wy- 
znać, iż pod temi warunkami niepodobna 
dzienników moskiewskich posyłać na Wschód. 
Potem Moskwa jawnie oświadczyła, że na 
Wschodzie będzie podtrzymywała pokój i po- 
rządek. Dalej zawarł Petersburg z Konstan- 
tynopolem przymierze, będące żywem zaprze - 
czeniem najświętszych interesów ludów wscho- 
dnich, i Konsulowie moskiewscy nie mogą 
dla chrześcian nic wcale zdziałać. To są re- 
zultaty polityki moskiewskiej na Wschodzie.** 


Kronika. 


—  Kurjerek lwowski. Przed kilku tygo- 
dniami wpadło do administracji Gazety kilku 
czy nawet kilknnastu zaperzonych jegomościów, 
domagając się z wielką werwą umieszczenia 
znanego czytelnikom oświadczenia, pochodzącego 
niby od „Wydziału korporacji szewskiej* prze- 
ciwko szkola szewstwa p. Struszkiewicza. Umie- 
ściliśmy to pismo z wiadomemi uwagami z naszej 
strony, Z przyjemnością skonstatować możemy, 
że ogół szewców lwowskich nie jest tak zacofany 
jak owi majstrowie co pisali to oświadczenie. 
Od prawdziwego wydziału tutejszej korporacji 
szewskiej odbieramy w tej sprawie następujące 
pismo: 

„Na reklamę przeciw nowo utworzonej 
szkole szewskiej przez p. Strnszkiewicza we Lwo- 
wie, umieszczoną w Kronice „Gazety Narodowej“ 
z podpisem Wydziału korporacji szewskiej, 
oznajmiamy niniejszem w imieniu Wydziału kor- 
poracji szewskiej, że tenże Wydział po uzyskaniu 
przez p. Struszkiewicza koncesji do otworzenia 
tej szkoły, o tem wcale nie rozprawiał, ani też 
do Szanownej redakcji pisemną reklamę podawał, 

Ignacy Teliczek przełożony korporacji 
szewskiej. 

Członkowie Wydziału: 

F. Iwanicki. J. Mrozowski. J. Fuchs, 
Wierzchowski. M. Ostrowski. F. Buczyński. 
J. Mazurkiewicz. J. Papugiewicz. A. Le- 
gierzyński." 

Kokardę od czapki srebrną z orlem i de- 
wizką: „Ojczyznę wolną racz nam wrócić Panie !* 
zgubioną na bankiecie goszczącej straży ocbotni- 
czej w kawiarni zamkowej, zechce znalazca od- 
dać dozorcy kopca, i oznaczyć cenę nagrody. 

Czytając w Czasie żywcem wydrukowane 
stenogramy mów z ostatnich uroczystości, wypo- 
mnieliśmy mu, że nie cytuje źródła, zkąd je bie- 
rze. Niewiadomo nam jednak było, że Czas mial 
do tych takie same prawo jak my, bo jak się 
pokazało teraz, korespondent Czasu (E) należy 
do koła stenografów Gazety Narodowej, więc 
naturalnie ma on wszelkie prawo do tych steno- 
gramów. Przepraszamy go za mimowolnie wy- 
rządzoną mu niesłuszność. 

—  Mianowania. Cesarz raczył mianować 
inspektora szkół krajowych pierwszej kłasy, dr. 
Euzebiusza Czerkawskiego rzeczywistym profeso- 
rem filozofii na uniwersytecie lwowskim, a rze- 
czywistego profesora filozofii na uniwersytecie 
lwowskim, dr. Karola Baracha-Rappaporta, rze- 
czywistym profeegorem tego samego przedmiotu 
na uniwersytecie w Innsbruku. 


—  Mianowania. Cesarz zamianował dotych - 
czasowych starostów pp. Hugona Preusz w Plo- 
jesti i Ludwika Udryckiego w Botuszanach wice- 
konsulami w tych samych miejscowościach ; zaś 
starostę w Mihalenach, p. Gustawa Udryckiego. 
wicekonsulem w Folticzenach, a starostę z Folti- 
czenów, p. Juljusza Zagórskiego, wicekonsulem 
w Fokszanach. 

C. k. ministerstwo skarbu mianowało kon- 
trolora przy c. k. głównym urzędzie cłowym w 
Brodach Pawła Cholewkiewicza nadkontrolorem 
przy c. k. głównym urzędzie cłowym we 
Lwowie 

Prezydent krajowej dyrekcji skarbowej mia- 
nował praktykanta konceptowego dr. Tana Pu- 
zynę koncepistą skarbowym. 

Prezydjum c k. wyższego sądu krajowego 
we Lwowie zamianowało oficjała rachunkowego 
II. klasy Jana Jasińskisgo, oficjałem rachunko- 
wym l. klasy, oficjała zaś rachunkowego III. 
klasy przy oddziale rachunkowym lwowskiej c. k. 
krajowej dyrekcji skarbu Emila Schenka ofieja- 
łem rachunkowym II, klasy. 

Oficjał sądu obwodowego w Złoczowie, Win- 
centy Axentowicz został na taką samą posadę do 
sądu obwodowego w Samborze przeniesiony, zaś 
kancelista sądu powiatowego w Lisku, Jan Ko- 
nasiewicz został mianowany oficjałem przy c. k. 
sądzie obwodowym w Samborze. 

C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie mia 
nowal byłego aktuarjusza urzędu powiatowego, 
Jana Miączyńskiego, kancalistą przy sądzie po- 
wiatowym w Kolbuszowej. 

—  Nieszczęsne wypadki. W Osowcach w 
powiecie Buczackim znaleziono dnia 11. b. m. 
kolo młyna zwłoki 9-letniej córki włościanina 
Ilka Szymkowego. Dotąd niewiadomo jeszcze, 
czy dziewczynka ta utonęła przypadkiem, czy 
też może popeluioną została na niej zbroi nia 
morderstwa. W Jawczu w powiecie Rohatyń- 
skim powiesiła się dnia 10, b, m. włościanka 
Kaśka Proskurniak. Powodem samobójstwa była 
rozpacz po Śmierci syna, 

— W Kańczudze w 
otruła się grzybami 11. b. m. Żydówka Ester 
Birnbaum i jej syn Lizier. Mąż zaś zmarłej 
Izrael Birnbaum zachorował w skntek tego nie- 
bezpiecznie, W karczmie w Łnkanowicach (po- 
wiat Brzeski) zajęła się 12. b. m. od świecy 
okowita. Plomień ogarnął suknie stojących w 
pobliżu kobiet. Zginęła żona szynkarza, jej trzy 
córki i jeden z domowników. Dwaj inni domo- 
wnicy okropnie się popiekli. 

— Klęski elementarne. W powiecie czort- 
kowskim spadl grad 5. bm. i wyrządził szkody 
znaczne w pięciu gminach a mianowicie w An- 
tonowie i Muchawce. W powiecie Sniatyńskim 
spadł 13. bm. grad i uszkodził zboże na polach 
Oleszkawa i Chlebiczyna polnego. 


— Spis zmarłych osób od 14. do 19. sier- 
pnia. Jan Wittemberski, c. k. nadradzca, lat 69, 
na rozmiękczenie mózgu. Jan Michał Goetz, tra- 
ktjernik, lat 53, na puclilinę. Rozalia Wieczo- 
rek, propinatorka, lat 70, na wybuch krwi z 
płuc. Antonina Kraus, żona stolarza, lat 42, na 
tuberkuły, Szymon Dunay, zarobnik, lat 35, na 
udar mózgowy. Władysław Trybalski, zarobnik, 
lat 14, na durzycę. Antonina Bote, córka szew- 
ca, lat 7, na dźgawkę. Katarzyna Stiber, żona 
krawca, lat 30, na gruzlicę pluc, Emilia Scehat_ 
nauczycieika, lat JU, ma gruźlicę płuc. Gabrjel 
Łysakowski, zarobnik, lat 40, na gruźlicę płuc. 
Teresa Szalęska, zarobnica, lat 60, na wodnicę. 
Marja Borsuk, zarobniea, lat 26, na durzycę. 
Dmytro Kulik, zarobnik, lat 46, na dychawicę. 
Jędrzej Klimczak, zarobnik, lat 81, ze starości. 


-- Z Rudeckiego powiatu. Oświata ludu 
przez czytanie pomimo stawianych przeszkód i 
ospałości detyczących władz, postępuje naprzód. 
Pan Michał Józef Konstantynowicz po rozrzuce- 
niu swych zastępców (substytutów), w kilku po- 
wiatach zachodniej Galicji, przedarł się na Ruś, 
a to w skutek uchwały i wezwania Wydziału 
rady powiatowej Rndeńskiej w pierwszej połowie 
maja b. r. Zgodnie z warunkami, postawionemi 
przez Konstantynowicza, Wydział podzielił po. 
wiat na 4 okręgi, i w nich wyznaczył punkta 
wytyczne Rudki, Kupnowice Stare, Komarno 1 
Horażana Wielka, do których zebrali się nau- 
czyciele i wysłańcy z gmin, umiejący czytać, a 
to dla wyuczenia się systemu uczenia czytania i 
pisania w krótkim czasie, i z członków swych 
wyznaczył delegację do ciągłego czuwania nad 
rozwojem i postępem tej nauki w całym powie- 
cie, złożoną z czterech osób: ks, dziekana gr. 
ob., Nehrebeckiego, ks. proboszcza ob. łac., Ka- 
mińskiego i pp. Górskiego i Michalskiego. 

Wobec tych osób Konstantynowicz przepro- 
wadził próbę z dziećmi w Rudkach, i wykazał 
praktycznie trafność i łatwość swego systemu 
zastosowane razem tak do pojęcia dzieci, jak i 
do pojęcia dorosłych. Nie mając upoważnienia 
od pana Konstantynowicza, nie można wytknąć 
tu szczegółowo wszystkich zalet, znajdujących 
się w jego systemie, a tak skutecznie tratiają- 
cych do przekonania uczących się. Wspomuieć 
należy tylko, że wszelki falsz dotychczasowego 
uczenia usuniętym został, a pozostała tylko sama 
prawda, która z natury swej lgnie żywo do po- 
jęcia i čo rozumu wszystkich, Dzieci bawiąc się, 
uczą się, a ośmielanie się ich w odpowiedziach, 
wyradza chęć do tej nauki, która oczywiście żmu- 
dną już nie jest, Zadowolenie ogólne było tak 
wielkie, że nauczyciele i słuchacze nie mogli się 
wstrzymać od wyrażenia szczególnego uznania 
swego, w adresie wręczonym Konstantynowiczo- 
wi za tem system, przez który latwiej oni po. 
trafią wydźwignąć lud z ciemnoty, bo usuwa i 
czas i trudy, jakie dotychczas w uczeniu czyta. 
nia ponosić musieli. Ten adres wdzięczności dla 
Wydzialu i dla p. Henryka Janko, prezesa Tow. 
gos, gal. oddziału Rudeńsko Gródeckiego, który 
kwestję oświaty ludu na zebraniu się kwartalnem 
Towarzystwa ściśle złączył z pracą agronomiczną, 
podpisany jest przez 13 nauczycieli, 

Po tak Świetnem ukończeniu prac w Rud- 
kach, Konstantynowicz przybył na wyznaczony 
przez Wydział termin do 2 punktu wytycznego, 
t, j. do Kupnowic Starych. Miejscowy dziekan, 
ks. Nehrebecki, członek Rady szkolnej okr. Sam- 
borskiego, przedstawił ludowi podczas kazanią 
osobiście na nabożeństwie obecnego Konstanty- 
nowicza w cerkwi, a w słowach pełnych nama- 
szczenia, podniósł jak jego poświęcenie się, tak 
też i korzyści, wypływające 7 nauki dla kraju, 
Wobec więc zebranego lndn i zebranych nauczy- 
cieli w szkole, Konstantynowicz wykazał, że sy- 
stem swój zastosował do obu języków krajowych 
tak, że kto chca uczyć się po rnsku, to nauczy 
się po rusku, a kto po polskn, to po polsku, 


powiecie Łańcuckim 


Prawdę tę uznali wszyscy nauczyciele i słu 
chacze i żywo wyrazili ją w adresie swoim wrę 
czonym Koustantynowiczowi przy odśpiewani! 
hymau „Mnohaja lita" na uczczenie tego pio 
niera pracy dla ludu. Ten drogi adres uznania ! 
wdzięczności tak dla ks. Nehrebeckiego jako też 
i p. Janka i całego wydziału za zaproszenie 
Konstantynowicza do powiatu i podjęcie tej spra 
wy, podpisany przez 14 nauczycieli i słuchaczy, 
a ks. dziekan pożegnał ich gorącemi slowy za- 
chęty i serdecznie wzywając do tej najpier wszej 
pracy dla dobra kraju przyjął wszystkich z go 
dną sobie gościnnością a hymn „Maohaja lita 
% rozrzewnionych serc płynący ma cześć dosto 1) 
nego gospodarza parafii, był potwierdzenie £ 
tych podniesionych uczuć dla dobra ludu i 


W Komarnie delegat, p. Górski, zapros 
wszystkich mieszkaúców na wykład Konstanty 
nowicza, który rozwinął swój system 2 takien 
ogólnem zadowoleniem, Że po przeprowadzeniu 
próby praktycznej, nie nie umiejący z zapałem 
zgłaszali się zaraz do zapisu na tę naakę do 
kancelarji szanownego burmistrza na jego we- 
zwanie. Po wyuczeniu swego systemu i po przy- 
jęciu egzaminu w obu językach ed każdej z oso- 
bna osoby i wyznaczeniu na instruktorów, Kon- 
stantynowicz przybył do 4. okolicy powiatu, tj. 
do Horożany wielkiej gdzie w obecności ks. 
proboszcza gr. 0b., Matkowskiego, wyuczył syste- 
mu swego wszystkicu, którzy byli na to powo- 
łani, a nauczyciele i słuchacze po ukończeniu 
prac podpisami stwierdzili, Że zajmą się gorli- 
wie tak przystępnem uczeniem czytania w krót- 
kim czasie dzieci i dorosłych. Nauka ta również 
ukończoną została hymnem „Mnohaja lita“ a 
nauczyciele z błogosławieństwem na ustach ro- 
zeszli się do gmin swoich. 


—  (St.) Stanisławów. D. 17. b. m. ru- 
nęły sklepienia piwniczne w zabudowaniu Re- 
genstreifa, przy czem robotnik jeden postradał 
życie, dwóch ciężko rannych, których natych- 
miast cdwieziono do miejskiego szpitalu, a je- 
den został tylko lekko raniony. 


Po nieszczęsnej klęsce pożaru w Stanisła- 
wowie pozostało wiele bardzo starych fundamen- 
tów. Otóż na jednym z takich fundamentów p. 
Regenstreif przedsięwziął wybudować piwnice, 
Gdy się wziął do budowli, przybył do niego 
miejski budowniczy p. Móhln i zażądał przedło- 
żenia planu budowy, a Że Regenstreif nie miał 
go, więc kazał mu p. Mihln ażeby wniósł po- 
danie do magistratu i postarał się niezwłocznie 
o plan budowy. P. Regenstreif, jak się dowie- 
działem wniósł podanie, a nawet prosił pewnego 
urzędnika, zostającego w biurze budowniczem , 
który mu przyrzekł wypracowanie plana, ale 
to tylko przyrzekł; i na ten przedmiot odłożył 
arkusz czystego papieru. 

Jednakże p. Regenstrei( nie zważał na to, 
Że nie posiada ani planu, ani też pozwolenia ze 
strony magistratu i rozpoczął budowę piwnicę. 
Budowniczym jej był Jakób Fedorowicz pod fir- 
mą Mikolaja Gruziekiego ; ten studja {swoje roz- 
poczynał i kończył na podawaniu cegieł mura- 
rzom, innych zdolności nie posiadał. Jednakże 
dał tego dowody, że miał pretensję i szczery 
chęci być budowniczym, a jeżeli nie budowni- 
czym, to choć przynajmniej sławnym  murarzem, 
Dowiedziawszy się Fedorowicz, że Regenstreif za- 
myślił. budować piwaicę,=udał=się do swego Ko- 
legi, Mikolaja Gruziekiego z prośbą, ażeby ten 
jako zdolniejszy majster zrobił na swoje imię 
nmowę z Regenstraifem a on mu za to da 10 
zł. w. a. Gruzicki chętnie się na to zgodził, za- 
warl umowę na swoje imię w celu wybudowania 
piwnicy, której właściwym przedsiębiorcą był 
Fedorowicz. Otóż dnia dzisiejszego o godzinie 
7. rano wynikła z tego okropna historja, o któ- 
rej w początkach swcjej korespondencji wspo- 
mnialem, że jeden został zabity, dwóch ciężko 
rannych który są bez najmniejszej nadziei życia 
a czwartemu udało się szczęśliwie umknąć przed 
Śmiercią, bo został tylko lekko ranionym. 
padek ten wydarzył się w następujący sposób: 
Gdy sklepienie wierzchne zostało ukończonem, 
majster Fedorowicz kazał zabierać rusztowania. 
Nieszczęśliwe ofiary nie przewidując, co się z nie- 
mi stać może, jęły się do rozbierania rnsztowa- 
nia, a gdy go już ostatki zabierali, runęło na 
nich cale sklepienie. 

Nadmienić tu także muszę, że na tym pi- 
wnicznem sklepieniu, które runęło, miała być 
pobudowana kamienica. Cios więc podobny, jak 
tych nieszczęśliwych, mógłby oczekiwać jak wła- 
ściciela, tak też i jej lokatorów, choć wprawdzie 
po części słusznia by odpowiedział p. właściciel 
za to, że nie wezwał człowieka w tym zawodzie 
fachowego, a zwłaszcza, jak slyszałem, Że ma'i 
sam pojęcie o budowli, bo dlugie lata swego ży- 
cia był piwowarem. 

Choć wprawdzie często gęsto zdarzają się 
podobne przygody, nie jednemu z pp. budowni- 
czych, że on za drzwi, a za nim w pogoń sufit 
lub ściaua, tylko z tą różnicą, Że pozostawiają 
na tyle czasu. że człowiek może choć całe $ kości 


swoje wynieść z nowopobudowanego pomieszka- 


nia, naprzykład jak to u nas w Stanisławowie 
kamienica p. Halperna, ukończona dopiero w ze- 
szlym roku, a jednak sufity kilka razy uciekały, 
jak powiadam, za panem budowniczym. Coś po~ 
dobnego dzieje się nietylko u p. Halperna, jest 
to na dziennym porządku prawie w każdym no- 
wym domu. 


— Z nad Swicy. 

dóbr kameralnych. ) 

Gdyby choć jedeu konsyliarz chciał objeż- 
dżać kameralne dobra, to ja dla’ przykładu za- 
prowadzilbym go do folwarku rządowego. który 
o pól mili tylko od gościńca leży. 

Przebywszy Szanowny zwiedzający błotniste 
i nieprzystępBe przedmieście miasta powiatowego, 
stanąłby wreszcie przed jakimś nbożuchnym bu- 
dyneczkiem, obdartym, Z zepsutemi schodkami, 
zgniłą w sieniacb podłogą — wszedłby do izby 
zabrudzonej z kuchenką malutką, i zastałby tam 
przy stoliku, na którym ustawione naczynia 
szynkowne, siedzązego 80 letniego starnszka, a 
tym jest dzierżawca folwarku rządowego, który 
w tej jednej izbinie mieścić się jest zmuszony, 
gdyż dwie inue izdebki do niego należące paru 
konikom i paru krówkom odstąpić mnsial, albo- 
wiem innych budynków oprócz zwalisk nie ma, 

Tak zostawił jego poprzednik, brat izraelita, 
który na Mocy zbyt zawikłanego kontraktu aż 
do grndnia z nim wspólnie przesiadywał, wszel- 
kie a wszelkie zbiory zabrał, i oprócz roin nie 
mu nie zostawił. 


Przezorna administracja 
podstawie rachunku poprzedniego 


(Nieco 9 administracji 


ekonomiczna na 
dzierżawcy, 


Wy-. 


wystawila jakiś dziwny piętrowy budyneczek, 
który niby stary lamus lub baszty przypomina 
a który Żadnego innego celu mieć nie może, jak 
tylko służyć za mieszkanie dla hajduka ekono- 
micznego, którego zadaniem jest tylko pilno- 
wać biednego dzierżawcę w razie gdyby tenże 
z ostatkiem swege mienia chciał umknąć. 

Oto jest obraz administracji ekonomiczno- 
rządowej, która przecież powinna być dla nas 
przykładem wzorowego gospodarstwa i porządku, 
ale — nie jak się to praktykuje, kompletnego 
zaniedbania | zniszczenia. 


— (W.S.) Z Trembowli. W interesie ko- 
respondującej i podróżującej publiczności naszej 
okolicy, prosimy c.- k. dyrekcję poczty we Lwo- 
wie, aby odjazd i przyjazd szybkowoza z Tar- 
nopola do Husiatyna do przychodzących i odcho- 
dzących pociągów kolejowych zastosować zechciała 
i takowe tak urządziła, aby szybkowóz zaraz po 
nadejściu pociągu ze Lwowa i Tarnopola odcho- 
dził, a bezpośrednio przed odejściem pociągu 
pzychodzil. Teraz bowiem szybkowóz dopiero w 
półtrzeciej godziny po nadejściu pociągu odcho- 
dzi, a przychodzi pięć godziu przed odejściem 
pociągu do Lwowa, przez co podróżni ua ogro- 
mną stratę czasu wystawieni, wolą szybkowozem 
wcale nie jechać, i tąkowe próżno chodzą z ogro- 
mną stratą dła publiczności i skarbu państwa. 
Szybkowóż bowiem, który teraz o godzinie Smej 
z rana z Tarnopola odchodzi, powinienby pół go- 
dziny po nadejściu pociągu odchodzić, łatwoby 
włedy o 1Otej w Trembowli a o lszej w Kope- 
czyńcach stanąć mógł, gdy teraz ledwie na 5tą 
przybywa, potrzebuje więc 11 godzin dla uje- 
chania Bmilowej przestrzeni. Ze szybkowozy są 
dla wygody publiczności a nie ta ostatnia dla 
szybkowozów, mamy więc prawo się domagać, 
aby to słuszne nasze Żądanie uwzględnione zo- 
stało. 

Czas to pieniądz — mówi przysłowie, 


— Liczba ślepych w Austrji. Ostatnie 
obliczenia tych nieszczęśliwych, dokonane w 
pierwszych dniach roku 1870 wykazały, że licz- 
ba ciemnych wynosi w Przedlitawii 11.326 osób, 
z tego odpada na niższą Anstrję 1040 głów, 
czyli na 10.000 mieszkańców 5'3 pr., na wyższą 
Anstrję 532 czyli 7'3 pr., na Salzburg 116 
czyli 7'7 pr, na Styrję 598 czyli 5'2 pr., na 
Karyntję 245, czyli 7:38 pr., na Krainę 345 
czyli 5*3 pr., na Tyrol i Vorarlberg 469 czyli 
5'3 pr., na Czechy 2892 czyli 5'7 pr., na Mo- 
rawię 1125 czyli 5'6 pr., na Szlązk 280 czyli 
5:5 pr; na Galicję 2865 czyli 5'1 pr., na Bu- 
kowinę 248 czyli 5'8 pr., na Dalmację 431 czyli 
9:7 pr. W Austrji stosunkowo jest mniej ciem- 
nych niżeli w innych krajach. W Norwegii bo- 
wiem przypada na 10,000 mieszkańców 13*7 
ślepych, w Anglii 9'6 pr., w Szkocji 9.2 pr.y 
we Włoszech i we Francji 8'2; w Szwecji 7'1 
pr., w Prusiech zaś tylko 5'1 pr. Zakłady dla 
ciemnych w Wiedniu, Lincu, w Pradze, Bernie, 
i we Lwowie liczą 200 wychowańców, w ten 
sposób przeto tylko 28:9 procentu tych nieszczę- 
śliwych pobiera potrzebne dla nich wykształcenie. 


— Przeciw pijakom. Komisja zgromadze- 
nia naródwego francuzkiego uchwaliła projekt 
ustawy policyjno karnej przeciw pijakom, Jeden 
z artyknłów ustawy mówi: „Każdy przekonany 
o upicie się na publicznem miejscu z obrazą 0- 
byczajów, podlegnie więzieniu 0d 24 godziń do 
6 dni i grzywnom od 10 de 50 fr. W razie 
ponownym więzienie moża być naznaczone od 2 
tygodni do 2 miesięcy, A grzywny od 25 do 
200 fr., nie przesądzając utraty praw cywilnych, 
jeśli będzie dowiedzionem, że winny jest pijakiem 
nałogowym. Utrata tych praw może być jednak 
orzeczoną tylko na wniosek prokuratora, oparty 
na żądaniu burmistrza, albo wójta, i tylko na 
rok jeden od dnia orzeczenia.“ 


—  Emancypacja kobiet. W Wiedniu roz- 
pisano konkurs na telegrafistki, tymczasowo tylko 
do służby dziennej, Warunki są: wiek lat naj- 
mniej 18, stan bezżenny lub wdowi i bezdzie- 
tność, zdrowa budowa ciała, dobry słuch i 
wzrok, znajomość użycia narządn telegraficznego 
systemu Morsego, pismo wyraźne i ortograficzne, 
dobre obyczaje; płaca miesięczna 20 złr. i tan 
tiema. Znajomość obcych języków daje prawo do 
korzystniejszej posady. 


— W Przemyślanach otwartą zostala sta- 
cja telegraficzna ze służbą dzienną, 


— Liczba urodzonych dzieci nieprawego 
łoża w austrjackiej monarchii. Porównując 
liczbę nowo urodzonych dzieci w ogóle z liczbą 
urodzonych z nieprawego łoża, to przekonujemy 
się, że wroku 1868 w całej monarchii na 1000 
wypadków przedstawiał się następny stosunek: 
W Karyntji na 1000 dzieci wypadlo 444 nie- 
Prawego łoża; w Niższej Austrji 315 (w Wie- 
duiu 499) w Salzburgu 312; w Styrji 303 (w 
Gracu 624) w wyższej Austrji 209, w Czechach 
155 (w Pradze 496) na Morawii 121, w Krai- 
nie 120, na Szlązku 107, na Bukowinie 103, 
w Galicji 81, w Tyrolu 64 (w Insbruku 491) 
w Dalmacji 39. Na pograniczu wojskowem wy- 
padło w tym samym roku na 1000 dzieci tylko 
13 z nieprawego łoża. Dla krajów węgierskich 
sięgają data statystyczne aż do roku 1865 gdzie 
na 1000 wypadków w królestwie Węgierskiem 
wypada 75 z niepr. loża urodz. w Siedmio- 
grodzie 70; w Kroacji ı Slawonii 58. W więk- 
szych miastach jest liczba z nieprawego loża ro- 
dzących się stosunkowo zawsze większą jak w 
mniejszych miastach, a to skutkiem tego, iż wiele 
przybywa w takich miastach nieprzynależnych 
do gminy a rodzących niezamężnych matek w 
domach prywatnych lub na złogach w zakładach 
publicznych, znajdują się tam również liczne 
garnizony a przeważna liczba slużących plci 
żeńskiej, a nareszcie tłumaczy się ta liczba tem, 
że wśród drogiego Życia i środków ntrzymania 
tak trudno jest zawierać małżeńskie śluby. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Łwów dnia 18. sierpnia. Mierzyca pszenicy 
4.60; żyta 2.80; jęczmienia 2.35; owsa 
1.87; hreczki 3.12; grochu 0.00; prosa 
0.00; soczewicy 00.0; kartofli 0.00; siana 
1.21; slomy okłotowej 0.88; pasznej 0.00, 
drzewa twardego 14.00; drzewa miękkiego 
00.00. Mierzyca młodych kartefi 1.62. 


Kraków 18. sierpnia. Od kilku dni usta- 
lona pogoda zajęła wszystkich gospodarzy i wła- 
ścicieli ziemskich zbiorami; lękają się oni bo- 
wiem deszczów, które już i tak mocno ucznć się 
dały i wzbudziły obawę złych zbiorów. Dlatego 
też i dowóz na targ wczorajszy na komorze Ba- 


ran bardzo był mały, a i zagranicznych kupców 
na targu nie było. 

Handel zbożem ciągle przygnieciony, a stan 
ten aż do ukończenia zbiorów i ruchu haudlo- 
wego 7a granicę jeszcze potrwa. — Porobiono 
niewielkie umowy na krótkie odstawy; od na- 
tychmiastowego zakupna wstrzymują się. Jedynie 
Żyto znajduje chętny pokup i podnosi się w 
cenie. 

Placono za pszenicę 39—44, żyto 25 do 
28, jęczmień 20—25,50, owies 12—14, groch 
35—37, proso —28—32, rzepak 54—60 zir. 

Targ ua Kleparzu był bardzo słaby, a do- 
wóz zboża nadzwyczaj mały; kupujący wstrzy* 
mywali się od zakupna, a sprzedający obstawali 
przy dawniejszych swych Żądaniach. W ogóle 
ruch w handlu zbożowym tak u nas jak za gra- 
nicą przygnieciony; tylko żyta poszukują i wyżej 
za nie płacą, inne produkta więcej zaniedbane. 

Do Niemiec, gdzie deszcze uszkodziły zbio- 
ry, spodziewają się znacznego wywozu. W Anglii 
dużo jeszcze znajduje się zapasów starego zboża; 
w Ameryce ceny spadają. U zamożnych właści- 
cieli znajduje się jeszcze dużo zapasów zboża, 
które jednak po niższych cenach sprzedać będą 
musieli, bo urodzaje u nas w ogóle bardzo są 
ladne. 

Placono za pszenicę 10—11.50, żyto 7.20 
do 7.75 a nawet 8, jęczmień podniósł się od 
3.60 do 7, owies 3.40—3.75 z opłatą konsum- 
cyjuą; za rzepak Żądano po 15 złr., ale po tej 
cenie pokupu nie znajdował, 

Zyta nowego dostawieno cokolwiek na targ, 
innego zboża nowego nie dowieziono. 


Warszawa 17. sierpnia, Listy zast. serji 1. 
4° 89 rs. 89 k. — 89 rs. 56 k. Listy zast. 
serji 2. 4°% 88.80 — 88.05. Listy zastawne 
z r. 1869 89,17 — 88.85. Listy likwidacyjne 
4%, 74,00 — 73.67  Poż. lot. z 1864 5, 
000.00. — 000.00. Poż. łot. z r. 1866 5% 
157.50. — 157.0. Akcje kolei warsz. - wied, 
86.50. — 85.50. Akcje kolei warsz. - bydg” 
69.00. — 00.00. Akcje kolei warsz, - teresp. 
119.0.— 118.0. Akcje kolei łodzkiej 100.50-- 
00.00. Weksle na Wiedeń za 150 z. 91.65— 
91.35. 


Przewodnika ekonomicznego ur. 33 za- 
wiera: Towarzystwa i Stowarzyszenia budowlane. 
Wpływ chemii na osiedlenie przemysłu fabrycz- 
nego. Pierwsze nadzwyczajne ogólne Zgromadze- 
nie akcjonarjuszów banku galicyjskiego dla han- 
dlu i przemysłu. Rozmaite wiadomości. Doniesie- 


nia rolnicze, handlowe i przemysłowe. Tabelka 
kursowa. 


Z Rohatyna. (O drogach krajowych.) 

Przed dwudziestu jeszcze laty, bo w roku 
1848 tak lzba handlowa lwowska, jako też i 
brodzka, uznaly za konieczne budowę drogi erarjal- 
nej z Tarnopola przez Brzeżany, Rohatyn, Chodorów, 
Źydaczów, do Stryja, niewiedząc jeszcze wówczas 
o ile ten gościniec ze względu na wybudowane 
i budować się mające koleje ważnym się okaże, 
o ileż więc dzisiaj gościniec ten staje się główną 
arterją łącząc z sobą tyle kolei razem, bo już 
gotową 1 w ruchu będącą kolej Tarnopolsko- 
Lwowską (Światową bo połączona jest z koleją 
Karola Ludwika) Lwowsko-Czerniowiecką czyli 
Jasską (również światową, albowiem kolej ta ma 
się łączyć aż z Czarnem morzem), następnie już 
przez*wysokie”Ministerstwo handlu, zatwierdzone 
linie kolei Stryj-Munkacz, Stryj-Lwów, a w dal- 
szym ciągu Lwów-Tomaszów i ostatecznie Stryj- 
Przemyśl czyli tak zwaną kolej naddniestrzańską 
a tem samem  Przemyśl-Lupków. Chcąc się o 
prawdziwości tego twierdzenia przekonać, wystar- 
czy rzucić okiem na mapę Galicji a każdy prze- 
konać się może, iż tak jest rzeczywiście. Gości- 
niec ów tedy jest nie tylko dla kraju nadzwyczaj 
ważnym, ale mając zadanie lączenia z sobą ko- 
lei Światowych, staje się Światowym  guścińcem, 
najgłówniejszą arterją komunikacyjną w naszym 
kraju. 

O tak ważnej linii komunikacyjnej zdawalo- 
by się, iż jak w innych krajach, tak i tutaj 
wysoki Rząd a co najmniej Wydział krajowy 
wiedzieć powinien i odpowiednie kroki do budo- 
wy tej drogi przedsięwziąć powinien, niestety — 
rzecz ma Się przeciwnie, — Tyle, co do roku 
1860 rząd zrobił, to jest, dalej nie postąpiliśmy 
ani na krok naprzód, Rząd wybudowal bowiem 
drogę z Tarnopola do Brzeżan a od czasu jak 
drogi przeszly pod zarząd Wydziału krajowego, 
pomimo usilnych starań ciągłych, wydziałów po- 
wiatowych w Brzeżanach i  Rohatynie, gmin 
miast owych jako też wszystkich gmin na wspo- 
mnionej linii leżących, nie się nie zrobiło, pomi- 
mo iż w roku 1869 podczas sesji sejmowej już 
w drugiem czytaniu Uchwała co do budowy dro- 
gi krajowej Brzeżany-Rohatyn przeszła (Wydział 
krajowy raczył takową przedstawić jako kwalifi- 
kującą się drogę krajową) ale niestety w trze- 
ciem czytaniu upadla, a dlaczego? Otóż sprawo 
zdawca jako powód przytoczył, iż Rohatyn ma i 
tak dwa gościńce lączące go z6 Lwowem, więc 
zbytecznem by było wybudowanie drogi krajowej 
lączącej Rohatyn z Brzeżanami. Czy argument 
taki był podstawą, by zaniechać budowę drogi 
tejże, to już łaskawemu czytelnikowi zostawiam 
do osądzenia, jednakże tak bylo, co Stenygra- 
ficzne sprawozdanie sejmowe z października 1869 
potwierdza, 

A więc drogi nie ma, pomimo tego jednak 
Rada powiatowa Rohatyńska ciągle od czasu do 
czasu konieczność budowy tej drogi przedstawia 
Wydziałowi krajowemu, lecz Wydział zniewolony 
czekać decyzji Sejmu, nic też nie robi. Sądziłby 


może kto, iż budowa tej drogi z kosztami zna- 
cznemi jest połączoną, dla tego na budowę tejże 
zdecydować się trudno? uchowaj Boże! W całym 
kraju nie ma może tak dogodnego terenu do bu- 
dowy drogi o jakiej wspomniałem, bo na całej 
wskazanej liniigmaterjał jest gotowy, nie potrze- 
ba go sprowadzać, tylko systematycznie ułożyć, 
do czego tylko trochę dobrej woli potrzeba, bo 
w pobliskości wsie zaludnione, mające inwentarza 
poddostatkiem, robota więc szłaby bardzo szybko 
tak dalece, iż przedsiębiorcy w ciągu roku prze- 
strzeń 4 milową Brzeżany-Rohatyn obowiąznją 
się oddać do użytku publicznego; dalsze części 
budowy tej drogi z taką samą łatwością mogły 
by być wykonane. Jeduo tylko ałe jest prze- 
szkodą do wybudowania tak ważnej drogi krajo- 
wej a względnie Światowej. Jest niem pan co 
ma 9 pałek w herbie, który interes dobrobytu 
ogólnego całego kraju podporządkowuje intere- 
sowi osobistemu. 

Odzywam się tedy publicznie, wyrażając 
myśl ogólną mieszkańców na owej przestrzeni 
zamieszkałych, pragnących by myśl ta jak naj- 
prędzej zrealizowaną została, zwracając tem sa- 
mem uwagę tak wysokiego Rządu jakoteż naj- 
wyższej autonomicznej władzy krajowej, by raczy- 
ły przytoczone na pewnych danych oparte okoli- 
czności uwzględnić budując drogę we wskazanym 
kierunku: Jest to nie tylko zadaniem ale powin- 
nością władz przełożonych. 


Wystawa powszechna w Wiedniu. Pro- 
jekt programu wystawy i systemu kłasyfikacyj- 
nego został przy współudziale mężów nauki, 
przemysłowców i gospodarzy wypracowany i ode- 
słany do komisji, której skład niebawem w dzien- 
nikach ogłoszony zostanie. Kemitet wystawy po- 
wszechnej w Wiedniu zalatwił zatem wstępne 
czynności o wiele prędzej niż komitety wystaw 
w innych miastach urządzonych. I tak komisje 
dla wystawy londyńskiej z roku 1851 rozpoczęły 
czynności swoje dnia 3. stycznia 1850, komisje 
wystawy paryzkiej z roku 1855 dnia 24. gru- 
dnia 1854, komisje wystawy londyńskiej z roku 
1862, dnia 14, lutego 1861, a komisje wysta- 
wy  paryzkiej z roku 1867, dnia 6. stycznia 
roku 1866. 


Komitet wystawy zwrócił oczywiście uwagę 
swoją na zachęcenie zagranicy do wzięcia jak 
najliczniejszego udziału, Wschód będzie na 
wystawie wiedeńskiej lepiej zastąpiony niż na 
innych wystawach już dla korzystniejszege poło- 
żenia geograficznego Wiednia.  Obznajomiony 
ze stosunkami produkcji na Wschodzie dyrektor 
kancelarji komercjalnej i konsul w Konstautyno- 
polu pan Schwegel, powołany został z tego po- 
wodu do Wiednia. 

W Moskwie wystawa wiedeńska już obecnie 
obudza wielki udzial w współzawodnictwie świa- 
towem. W Warszawie ma się niebawem utwo- 
rzyć komitet dla prac przygotowawczych, a na 
prezydenta tego komitetu desygnowany jest hr. 
Juliusz Łubieński. Turkestan i Kaukaz będzie 
także znakomicie reprezentowany na wystawie 
wiedeńskiej. 

Wystawa wiedeńska będzie miała zalety, 
jakiej aie miały poprzednie wystawy londyńskie 
i paryzkie. Będzie tam bowiem reprezentowany 
handel przez wystawę prób i wzorów różnych 
artykułów handlowych, płodów surowych różnych 
krajów. Tę myśl poruszył baron Schwarz, a za 
staraniem namiestnika Tryestu barona de Pretis, 
postanowiła tamtejsza Izba handlowa zrealizować 
w drobnych rozmiarach pomysł ten na wystawie 
przemysłowej, która odbędzie się w tem mieście 
w przyszłym miesiącu. 

Konsulaty austrjackie za granicą starają się 
także przyczynić do świetności wystawy wiedeń- 
skiej. Z tego powodu szef konsulatu w Lon. 
dynie Schńffer, wracając z kąpiel, zatrzymał się 
w Wiedniu i konferował z baronem Schwarzem. 
Pan Schaffer popierać będzie w Londynie inte- 
resa Wystawy wiedeńskiej. Także i konsul au- 
strjacki w Genui, dr. Prinzig, będąc w Wiedniu 
porozumiewał się z baronem Schwarzem. 

Koleje żelazne już z góry zaopatrują się 
w potrzebne środki komunikacyjne. Kolej pań- 
Stwowa dała dobry przykład i zamówiła już o- 
becnie 220 wagonów osobowych. 


Ciągnienie losów premiowych węgier- 
skiej pożyczki z r. 1870 odbyło się dnia 15. 
bm. w Budzie, przy którem wyciągnięte zostały 
12 następujących seryj: Nr. 236, 389, 856, 
1437, 1697, 2056, 2262, 2614, 3610, 4269, 
4410 i 4944. Z powyższych 12 seryj wycią- 
gnięto następne 20 numerów wygrywających na- 
stepne kwoty: glówna wygrana w kwocie 250.000 
złr. padła na serję 1437 nr. 35; druga wygrana 
w kwocie 25.000 złr. na serję 2614 nr. 2; 
trzecia wygrana w kwocie 5000 na serję 865 
ur. 46; następnie po 1000 złr. wygrywają: Serja 
3610 nr. 42 i serja 4410 nr. 15, 20 i 41, 
nareszcie po 500 złr. wygrywają: Serja 389 
nr. 38, 46 i 48; serja 865 nr. 3, 37 i 42; 
serja 1437 nr. 19 i 42; serja 1697 nr. 24, 
serja 2614 nr. 8 j serja 4269 nr, 3 i 30. 

Na resztę nie poszczególnionych numerów 
w tych 12 serjach zawartych i nieprzytoczonych 
(w liczbie 580) najmniejsza wygrana wypada 
108 złr, w. a, 

Wartość realna kolei. Ostatni numer 
London Trade Journal zawiera interesującą 
statystykę we wszystkich cywilizowanych krajach 
na całej kuli ziemskiej. Wyjmujemy z niej na- 
stępne cyfry o wartości tych kolei. Wynosi ona 
w Anglii 502.262.887 ft. szterlingów, kolei w 


Stanach Zjednoczonych Ameryki 408.245,154 f. 
szt, we Francji 315,322,978 ft. szt., w Mo- 
skwie 289,671.243 ft, szt, w Prusiech (wzglę- 
dnie w północno-niemieckim związku) 169.537,869 
ft. szt, w Hiszpanii 73,487.585 ft. szt, w Au- 
strji 65,474,400 ft, szt., w południowych Niem- 
cach 46,982.856 ft. szt., w Belgii 36.439.772 
ft, szt., w Kanadzie 33,000.000 ft. szt., w Gre- 
cji 1,000.000 ft. szt., w Egipcie 9,032.776 f. 
szt., w Tnrcji 2,978.310 ft. szt, 


Austrjackie kasy oszczędności. W ro- 
czniku statystycznym obecnie ogłoszonym, zna- 
chodzimy następne dane o austrjackich kasach 
oszczędności, z czego się dowiadujemy, iż Oszczę- 
dność ludności w monarchii w stosunku do roku 
1869 znaczuie wzrosła. Ogólna liczba wszyst- 
kich kas oszczędności w monarchii austrjackiej 
wynosiła tego roku 161, w poprzednich zaś 154 
Z tej liczby przypadało na poszczególne kraje 
monarchii następne cyfry. Na niższą Austrję z 
keńcem roku 1869, 21; na wyższą Austrję 19, 
na Salzburg 1, na Styrję 28, na Karyntję 2, 
na Krainę 1, na Pogranicze 2, na Tyrol wraz 
z Vorarlbergiem 8; na Czechy 51; na Morawę 
14; na Szlązk 5; na Gelicję 6; na Bukowinę 1; 
a nakoniec na Dalmację 2. Stan ogólny wkła- 
dek i majątek kas tudzież liczba stron wkłada: 
jącyeh rozdziela się w następnym stosunku: 

L. stron, S. wkładek. Majątek. 
W niż. Austr. 238.903 76.808.130 81.771.768 
W wyż. Austr. 89.089 17.258.355 18.031.185 
W Salzburgu 6.253 2.793.771 2.904.663 


W Styrji 112.818 26.942.320 28.863.052 
W Karyntji 14.471 4.196,669 4.446.245 
W Krainie 17,662 5.793.186 6,273.841 
W Pogranicza 9.556 1.861,339 1,932.954 


W Tyroli Voral, 41.715 6,867.813 7,275.060 


W Czechach 210.376 82.371.993 87.574.591 
Na Morawii 42.494 10.456.871 10.829.711 
Na Szlązku 15.929 2,106.182 2.189.625 
W Galicji 24.152 6,580.125  7,051.242 
Na Bukowinie 1.343 686,920 731.170 
W Dalmacji 99 54.347 39.539 


Razem 823.820 542,758939 259,914646 

W porównaniu z stanem wkładek z końcem 
r. 1868, urosła suma w r. 1869 o 43,606.281 
złr. Wzrost przypada na wszystkie kraje, naj- 
większy zaś na Niższą Austrję (więcej o 12-3 
milionów złr.) następnie idą Czechy (więcej o 
12:0 złr.) dalej Styrja (więcej o 6'5 mi- 
lionów) Wyżeza Austrja (więcej o 3:8 milionów) 
itd. Najwięcej zaniedbane w stosunku do wzro- 
stu Indności są kasy oszczędności n nas w Ga- 
licji, gdyż wypada zaledwie na 903.000 mie- 
szkańców jedna kasa oszczędności, podczas gdy 
w innych krajach stosunek ten jest spadającym, 
w Niższej Austrji na 93.000 mieszkańców jedna 
kasa, w Czechach na 100.000 mieszkańców itd. 


W wczorajszej Wiener Zeitung czytamy ; 
0 wykładaniu historji powszechnej i geo- 
grafii w gimnazjach. Na mocy najwyższego 
postanowienia z dnia 25, lipca b. r. nadał mi- 
nister oświaty, zmieniając plan naukowy z dnia 
23. maja 1850 i 10. września 1855 roku no- 
we postanowienie o nauczaniu historji i geografii 
w szkołach gimnazjalnych. Celem nauki historji 
i geografii w gimnazjum niższem jest: znajomość 
powierzchai kuli ziemskiej i wraz z jej najgłó- 
wniejszemi, naturalnem: i politycznemi granicami 
i zarysami, przyczem najgłówniejszą uwagę zwró- 
cić się ma na austro-węgierską monarchię, Po- 
głąd na najważniejsze zdarzenia i osobistości z 
szczególniejszem uwzględnieniem  austro-węgier- 
skiej monarchii. Zatrzymanie w porządku chro- 
nologicznego ich związku. W gimnazjum zaś 
wyższem: Przegląd najgłówniejszych zdarzeń z 
historji narodów wraz z pragmatycznym ich związ- 
kiem i zależnością pragmatyczną od naturalnych 
stosunków, 050k ezczególniejszego uwzględnienia 
historji cywiłizacji; szczegółowo dokładna znajo- 
mość historycznego rozwoju narodu greckiego i 
rzymskiego i austro-węgierskiej monarchii; na- 
reszcie najgłówniejsze pojawy historyczne z dzie- 
dziny historji narodów i poszczególnych państw 
z czasów najnowszych. 

Służba jednoroczna. Ministerstwo obro- 
ny krajowej porozumiawszy się z ministerstwem 
oświecenia, wydało następną dyrektywę: 

1. Uczniowie szkół realnych, starający się o 
o bezwarunkowe przyjęcie do służby wojskowej je- 
dnorocznej, powinni nieodzownie ukończyć w tym 
celu trzy klas wyższej szkoły realnej. Skoro zaś 
ukończenie tych trzech klas wyższej szkoły re- 
alnej jeszcze podówczas się odbyło, gdy takowa 
szkoła była Gciokłasową, wystarcza ono i teraz. 

2. Wszelkie pretensje i ułatwienia warun- 
kowego przyjęcia do służby jednorocznej, mają 
tylko uczniowie z wyższej szkoły realnej o sied- 
miu klasach, mianowicie uczniowie z klas szóstej 
i siódmej, z szkół zaś sześcioklasowej wyższej 
szkoly realnej tylko uczniowie z klasy najwyż- 
szej, t. j. szóstej. 

3. Uczniowie z innych zakładów naukowych 
w myśl $. 126 instrukcji obrony krajowej uży- 
wają tych samych ułatwień, jeżeli po ukończeniu 
niższego gimnazjnm lub niższych szkół realnych 
wstąpili do szkół wyższorealnych siedmioklaso- 
wych. Ci ostatni, t. j. ukończeni uczniowie 3 
klasy niższo-realnych szkół, po ukończeniu 4 klasy 
niższo-realnej. 

Stan wkładek kasy oszczędności w Tar- 
nopolu wynosi od 871 stron od 3. stycznia 1871: 
do końca czerwca 1871 84.180 złr. 60 ct, w 
miesiącu lipcu 1871 włożyło 36 stron 11.932 
złr. 13 ct., co razem czyni 96.112 złr. 73 ct., 


płacą żądają | 
złr. wal. a, 


Lwów, z Izby handlowej 
dnia 19. sierpnia 
II. Akcje za sztukę. 


Pożyczka loter, z r. 1854 
1860 


płacą |żądają | 
ztr. wal. a 
9A 00; 95 50| Liwowsko-Czerniow. Jassy 


178 75/178 25|Siedmiogrodzkiej 


płacą żądają 
złr. wal. a. 


płacą jżądają 
złr. wal. à. 


Kolej gal. Karola Ludwika|253 50254 50 » „ 8 102 50/192 79| Rudolfa 165 00/165 25|Południowej kolei 104 75/110 00 

» Lwow.-Czern. Jassy [174 75175 75 ” „ „» 1864 [139 20/139 40] Siedmiogrodzka 175 C0'175 50|Państwowej kolei 140 50/141 50 
Banku hip. gal. z wpł. 50'/.]121 00.123 09] »  podatk. z r. 1864 |000 00| 00 00] Staatsbahn 421 50/422 50/(109/, podat. M srebr.) 

» krajow. z wpł.40%/] 00 00 70 oo| Listy zastawne domen. 125 00'125 50| Południowa 182 10,182 30|Czeska zachodnią 93 50 93 80 
II. Listy zast. za 100 zł. Oblig. indemniz. Rak 75 50) 76 00| Tramway wied. 210 75/211 25 Elżbiety nowa 0300C 00 
Tow. kred. gal. 5°/, w. a. | 84 W| 85 15] » A ukow. | 73 75; 74 Ou] Łupkowską 162 0C/163 00/(10"/, podat., prot. w. a.) A 
Tow. kred. gal. 4*/, w.a. | 75 50| 76 00) Akoje bankowe. ) Węgierska północno wsch. |164 0u)165 0 Elżbiety dawna 95 50| 96 50 
Banku hipot. gal. 69%, 89 80; 90 25| Anglo-austrjąckie 256 70,257 0U ” wschodnia 89 25/ 89 75|Ferdynanda północn. m. k.| 91 50) 92 00 
Gal. zakł. kred. włość. 91 5U) 92 5u] Centralny bank 60 00! 61 OU , Listy zastawne. ” = w. a.| 87 00| 87 90 

III. Obligi za 100 złr. Kredytowy zakład 291 30/291 50| Galic. bank hipoteczny 6*/,| 90 06) 90 50] Papiery loteryine 
Indemnizacyjne galic. 75 40| 76 Oof Franko-Austrjackie 120 00/120 50] Bank włościańsk. galicyjski| 91 GO) 91 50|Losy Zakładu kredytowego|181 00/181 50 
Poż. głod. z r. 1866 po 79,| 00 00| 00 Q0f Galic. dla handlu i przem.|000 00/100 OO] Tow. kred. ziem. gal. 4°% | 75 75) 76 25] „ Rudolfa , 15 00| 15 50 
IV. Monety. Generalbank 80 00) 91 Of w „ow w B% | 84 u0| 84 OU] „ Stanisławowskie 25 00| 26 00 
Dukat holenderski 5 70| 5 77| Hipoteczny bank galicyjskij000 00/000 00) Bank nar. austr. 5*/, m. k.| 96 50) 96 75] „ Keglevich 15 00) 17 00 
Dukat cesarski 5 72| 5 78] Krajowy bank galicyjski | 00 00| 00 00) „ č ,„ „ 5% w. aj 91 00] 92 10] „ hr. Palfy 32 50! 33 50 
Napoleondor 9 57! 9 66] Narodowy bank austrjacki|771 00/772 00] Bodencredit w srebrze 5"/,|106 25/106 „ ks. Salm 43 50| 44 00 
Pół imperjał rosyjski 9 8u! 9 9ż) Vereinsbank 111 75/112 25 z d Swa. 5.) 87 00| 87 20] „ hr. St. Genoi | 32 00| 33 00 
Rubel rosyjski srebrny 1 87| 194] Akcje przemysłowe. Kol. obl. z pier. 5°/, „ KB Wiadischgratz. | 24 00) 25 50 
Rubel rosyjski papierowy | 1 61) 1 62] Budownicz. Towarz. austr.] 82 00| 82 25] (wol. od p. d., pre. srebr.) „ Waldstein 21 00] 23 00 
Pruskie bilety kasowe 1 80| 1 82] Borysł. Petrol. Comp. 00 00| 00 00] ALfGldzka kolej 92 30| 92 „ ks. Klary 2b 50; 36 50 
Srebro 120 00/1321 75] Forstpr. Hand. Gesell 34 75) 35 50] Ferdynanda północna 106 25/106 7 = 
Wiedeń d. 17. sierpnia. Akeje kolejowe. Karola Ludwika dawn.  |105 50/106 Dewizy (3- miesięczne.) 
Papiery państwa uustr. Alfóldzka 183 50/184 00 5 8 z r. 1867]101 10:101 30|Hamburg 100 mark. b 89 40| 89 40 
5/* renta austr. w. a. 60 50| 60 60| Karola Ludwika 53 75.254 45] Lwow.-Czern.-Jas. z r. 1867| 92 75| 93 z5jParyż 100 frank. 41 30| 47 40 
gy jn W srebrem | 71 60| 71 70] Północna Ferdynanda 2157 0Q 2162 QQ] p „ z II. em,| 84 90) 85 25]Londyn 10 ft. szter. 121 05/121 90 
Pożyczka osb. z r- 1839 [302 00/3038 09$ Franciszka Józefa 209 75,210 25] Rudolfa $0 00| 91 50E . 100 zł. el. w p. N 1102 25/102 40 


zaś zwrócono 312 stronom do końca lipca 1871 

37.134 złr. 5 et., pozostaje zatem stau wkła- 

dek z dniem 31. lipca 1871 58.978 złr. 68 ct. 

Dyrekcja kasy oszczędności w Tarnopolu dnia 
12. sierpnia 1871. 


Wyciąg a dziennika urzędowego 
Lwowskiej z nr. 184, 

Licytacja. W sąd. obwod. w Tarnowie d. 
21. sierpnia połowa realności |. 145 z 29 sier- 
pnia tamże na Zawalu; cena wyw. 9,855 zł. 
T% ct. W starostwie Kołomyjskiem d. 29, sier- 
pnia celem zabezpieczenia dostawy materjału do 
pokrywania gościńców państw, na l. 1872— 
1874. W sąd. pow. w Dolinie d. 31. sierpnia. 
21. września i 19. października realnosć grun- 
towa należąca do Ogonowskich. W sąd. pow. w 
Lubaczowie d. 29, sierpnia, 18, września i 12 
listopada realność l. 478 tamże. 

Konkurs. Posady pocztmistrzów w Kuro- 
wicach starostwo pow. Przemyślany, kontrakt. 
kaucja 200 zł., dotacja 180 zł., kancelaryjne 
36 zł; w Dnnajowie kontrakt, kaucja 200 zł., 
dotacja 180 zł., kancelaryjne 36 zł., wynagro- 
dzenie posłańcze 100 zł. rocznie; w Delatynie 
kontrakt. kaucja 240 zł., dotacja 240 zł., kan. 
celaryjne 48 zł. i pobory jezdnego; w Dobro- 
sinie kontrakt, kaucja w kwocie 200 zł.: dota- 
cja 180 zł., kancelaryjne 36 zł.; w swirzu po- 
wiat Przemyślany kontrakt kaucja 200 zł., do- 
tacja 180 zł., kancelaryjne 36 zl. i w razie gdy - 
by poczmistrzowi nadaną została dzienna posył- 
ka poslańcza piesza ze Swirza do Bóbrki i na 
powrót, i ze Swirza do Przemyślan i napowrót, 
ryczałtowe wynagrodzenie za ntrzymywanie tych 
posyłek. Posada przy nowo otworzyć się mąją- 
cym urzędzie pocztowym w Łące, powiat Sam- 
borski za kontraktem i kaucją 200 zł., dotacja 
180 zł., kancelaryjne 36 zł, i ryczałtowe wy- 
nagrodzenie za utrzymywanie dziennych posylek 
pieszych między Łąką a Bronicą i napowrót. 
Posada pocztmistrza w Słotwinie za kontraktem 
i kaucją 200 zł., dotacja190 zł., kaużalazyjna 
36 zł, i za utrzymywanie dziennych posyłek 
pieszych do każdego pociągu ryczałtowe wyna- 
grodzenie rocznie 50 zł, 


(razety 


Ostatnie wiadomości. 


Namiestnik, hr. Gołuchowski, wyjechał 
do swoich dóbr. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Praga 19. sierpnia. Szlachta wier- 
nokonstytucyjna uchwaliła niebrać udzia- 
łu w wyborach uzupełniających z kurji 
dworskiej, (Jest w tej kurji trzy krzeseł 
opróżnionych; p. r.) 

Peszt 19. sierpnia, Między Berli- 
nem a Bukaresztem mają się rozpocząć 
bezpośrednie rokowania (w sprawie kolei 
strousbergowskich). Książę Karol przyrze- 
ka nowe wnioski Izbom przedłożyć. 

Berno 18. sierpnia. Prezydent 
Szwajcarji mianował Stampflego superar- 
bitrem w sprawie okrętu „„Ałabamy* (w 
sądzie polubownym między Anglią a sta- 
nami Zjednoczonemi). 

Bruksela 18. sierpnia. Obiega po- 
głoska, Że cesarzowa, meksykańska w Liege 
dogorywa. 

Stambul 18. sierpnia.  Zeine-ha- 
num, ciotka wicekróla egipskiego, wielkie 
wpływy posiadająca, przybyła tu w misji 
do sułtana. 

Przyjechali do Lwowa d. 19. sierpnia. 

Hotel Angielski: A. Gorajski z Mode- 
rówki, M. Piotrowski z Moskwy, M. Tyszkiewicz 


z Bogdanówki, Ig. Zabielski z Łośniowa, dr. 
K. Bardach z Stanisławowa 

Hotel Europejski: F. Michałowski z Pa- 
włowa, J. Tuszyńnki z Wiednia, J. Wesołowski 
z Złoczowa. 

Hotel Zorza: Otto br. Wattmann z Ru- 
dek, K. Kosielski z Wołynia, H. Łodyński z 
Milatyna, H. Kączyński z Batiatycz, A. ks. Ra. 
dziwiłł z Zagrobelli, J. Bonstedt kupiec z Ber- 
lina, M. Lyon z Hamburga. 


Pociągi kolejowe na głównym dworcu 


Karola Ludwika. 
(Podług zegarn lwowskiego.) 


Odchodzą 
ze Lwowa do Krakowa 0 g. 6 m. 42 rano. 
r 4 » SPUBB wieczór. 
r ”. » 3 „ 30 rano. 
„ do Czerniowiec „ 8 „ 32 rano. 
` - „12 „ 20 w nocy. 
„ do Brod. i Złocz.„ 8 „ 52 rano. 
» E „11 „ 50 wieczór. 
Przychodzą 
z Krakowa do Lwowa o g. 7 m. 37 rano. 
» » n 11 » — wieczór. 
s n » 8 „ — wieczór. 
z Czerniowiec n „ 7 „ — wieczór. 
n » » 2 „30 w nocy. 
z Brodów i Złoczowa „ » T „ 24 wieczór, 
s » J 2 „ 50 w mocy. 
Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej 
Podzameze. 
(Podług zegaru lwowskiego.) 
Odchodzą 
do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano: 
” „12 „ 12 wieczór. 
Przychodzą 
do Lwowa z Brod.iZłocz. o g. 6 m. 53 wieczór. 
5 » 2 „ 19 w nocy. 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 19. sierpnia 1871 
godzina 2 min. 00 popołudniu. 

Wiedeń. Akcje franko-austr. 120.50. Wę- 
gierskie kredyt. 116.00. Anglo-austr., 257.90. 
Uniensbapk 272.30. Kolei Karola Lud. 253.00. 
Kolei siedmiogr. 178.00. Kolei poludn. 181.80. 
Kolei Alfółda 182,50. Kolei Elżbiety 232.50. 
Kolei lwowsko-czerniow. 174.75. Węg. Nordost 
165.00. Kolei północnej 216.00. Kolei Rudolfa 
165.50. Węgierska Ostbahn 90.00. Iademnizacje 
galicyjskie 75.75. Losy z roku 1864 140.50 
Usposobienie: mdłe 


„Biblioteki pisarzy polskich“ 


ywam księży Bazylianów | 
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